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Po ogloszeniuwyrokuwNorymberdze
Kał Narodn Polskiego Haas Fraak prosi o łaskę

NORYMBERGA, Korespondent RAP do- 
nosi, ie w kolach dziennikarskich nie 
spodziewano się tak łagodnego wyroku, 
wyrok taki byt niespodzianką nawet dla 
oskarżonych. W szczególności zwolnic, 
nie Papena zostało przyjęte na lawie 
oskarżonych z nieukrywanym zdziwie­
niem Na ogól spodziewano się, że 
Sche skazany zostanie na karę długo­
letniego więzienia. Zwolnienie Schachta, 
zostało przyjęte przez Goeringa, znanego 
przeciwnika Schachta, z nieukrywaną 
złością. W  dniu ogłoszenia wyroku pa­
nowała na sali rozpraw i na lawie oskar­
żonych atmosiera podniecenia. Jedynie 
Hess zachowa! minę obojętną i zmęczo­
nym wzrokiem spoglądał na salę, sztucz­
nie oświetloną. Hess nie nałożył nawet 
słuchawek na uszy i nie słuchał z mo­
tywów wyrok w własnej sprawie. Siedzą­
cy obok niego i pilnie słuchający treści 
orzec żenią Goerlng Informował Hessa o 
motywach wyroku.

Również niemiecka opinia pnbliczna 
Jest zaskoczona łagodnością wyroku. W  
ciągu 483 posiedzeń Trybunału opinia 
światowa otrzymała tyle nlezbitnych do­
wodów zbrodni niemieckich, że nawet 
wśród Niemców panowało mniemanie, że 
oskarżonych należy surowe ukarać. Cię­
żar dowodów był tak wielki, że sami 
oskarżeni w ostatniej lezie procesu zmie­
nili system obrony. Nie przyznawali się 
do winy 1 większość z nich publicznie po­
tępiła system narodowo-socjalistyczny, 
który w zbrodniczy sposób tyle klęsk na 
świat sprowadził.

NORYMBERGA. Obrońcy skazanych na 
karę śmierci Franka, Ribbentropa, Saucke- 
la i Seyss-Inąuarta mają zamiar złożyć 
prośbę o ułaskawienie. Jak wiadomo ska­
zani mogą w terminie 4 dniowym od 
chwili ogłoszenia wyrokn złożyć prośbę 
o ułaskawienie do Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Berlinie. W  razie odrzncenia 
prośby o łaskę wyroki będą wykonane w 
terminie dwutygodniowym. Keitel będzie 
prosił o zmianę kary śmierci przez po­
wieszenie na karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Obrońca Hassa, dr. Alired Seidl, zwró­
cił się w imieniu swego klienta z prośbą

o złagodzenie wyznaczonej mu kary 
dożywotniego 'więzienia.

Obrońca von Schiracha, dr. Fritz Santor, 
oświadczył, że nie wniesie prośby o uła­
skawienie, gdyż uważa, że wyrok jest 
całkiem sprawiedliwy 1 łagodny.

Obrońca Doenitza oświadczył, że wyrok 
skazujący jego klienta na 10 lat więzie­
nia jest zbyt surowy tak, że będzie on 
prosił o ułaskawienie.

Obrońca Streichera oświadczył, iż ma 
wrażenie, że jego klient woli karę śmierci 
od dożywotniego więzienia.

jeśli chodzi o Goeringa to nie wiadomo 
jeszcze czy będzie on prosił o ułaska­
wienie.

BERLIN (SAP). Uwolnienie przez 
Międzynarodowy Trybunał Wojskowy 
von Papena, Schachta i Fritschego wy­
wołał wybuch protestów ze strony Niem­
ców i Żydów berlińskich, ofiar iaszyzmu.

Wiadomość o wyroku norymberskim 
dociera wolno do berlińczyków, gdyż tyl- 
ko jedna trzecia ludności posiada od­
biorniki radiowe. Wtorkowe dzienniki po­
ranne podały obszerne sprawozdania z

Żołnierze amerykańscy oburzeni wyrokiem
Francuskie Związki Zawodowe protestują

; LONDYN (PAP), Sprawozdawca Agćn- 
cji Reutera, przedstawiając reakcję, jaką 
wywołał wyrołj norym berski, wjsr.du żoł­
nierzy amerykańskicb. podąje, że żołnierze, 
anjerykańscy, podzielają: pogląd sędziego 
radzieckiego i .uważają, że Hess powi­
nien był otrzymać karę śmierci, a Pa* 
pfną^ ^ hąęto ligE ritsętego  nie należato 
zwolnić. ' K®*»sp©ńdeftt .Rs^ęrąi.ćtoBoąi, 
ż.e również w kołach rlziennikarzy nie­
mieckich wyrok wywołał zdziwienie, 
gdyż W obliczu przytłaczających dowo­

dów ’ Wi^y, spodziewano’. 4ię 'ddrdws?'6g’o 
ŵ Jtntóru' '  ,,

PARYŻ, (RAP)J< Pożawedniczący HZw’tą*'' 
ku b. więźniów politycznych we Francji 
dgłosii < prptóst • przfeciWk# i »moB>mhe®skie-, 
mu Wjiii0&owfc''iW yrok ten — o&wiadckyl 
prkeWo.dnicząćy — godzi w - pamięć- vvię- 
. ̂ ńi|w, *ulńęekćmyeh; w • oho®®®'/ ieoneę®-- 

Si^ętaBoWt stasnoW*
' ezigó''pWf|^Id|ti!a' zfendld;‘#ęjennyęb-i; '.wyw 
Lwpftije, r b ż g o i y ć ż ; W d k ^ k t 8 i ig '  
(Jô ąd .jaszcze nttezą fąłdbs po ' ąwyc.h 
bD^ich ^ąpdor^wąpy cfa ji'rz ęz^iethcow,.

Tekst protestu radzieckiego
przeciw wyrokowi w. Norymberdze

NORYMBERGA (SAP). Tekst protestu, 
wniesionego przez sędziego radzieckiego, 
członka Międzynarodowego Trybunału, 
przeciwko niektórym wyrokom, wydanym 
przez Trybunał w Norymberdze, brzmi: 

„Sędzia radziecki pragnie wyrazić za­
strzeżenia co de decyzji, powziętej przez 
Trybunat w sprawie Schachta, Papena i 
Fritschego. Wszyscy trzej powinni byli 
być skazani, a nie uniewinnieni.

Sędzia radziecki nie zgadza się też z

»Silna Polska -  lo silna Czechosłowacja*
PRAGA (PAP). W  mieście Mutenięe 

na Morawach odbył się w niedzielę 
zjazd ęzęskićh socjal-demokratóęf: z 
kilku powiatów morawskich. W  zjeź­
dzić tym wziął udział czeski .minister 
przemysłu Łausmąp, który wygłosił 
przemówienie, jmś$|§ęQnfi $toś$nk<mf 
wewnętrzno-pol|ferę^wn w CzecI®* 
Słowacji. W  przemowienTu awjto po­
ruszył minister Lausman i zagądnjenje 
stosunków czesko-polskicK,' 'oświadcza­
jąc m. in.: „Zawsze dażyhśmy do tego. 
aby żyć z Polakami w przyjaźni. 
W  ostatnich czasach wzajemne zrozu­
mienie przejawiło się niejednokrotnie 
po obydwu stronach. Zrozumienie to 
odgrywać będzie swoją rolę w dal*

LONDYN (PAP).; Agencja Reutera 
podaje, że ambasador irańfśki w Wiel­
kiej Brytanii Sayed ttassan Taąizadeh 
zakomunikował gabinetowi brytyjskie­
mu,, iż rząd Łanu uznał, zabęwnibrnite 
brytyjskiego ministerstwa spraw za-

KCZZ przeciw terrorowi w Egipcie
■' WARSZAWA. (SAP).. W  dniu 30 września 
rb. odbyło się posiedzenie Prezydium KC ZZ,: 
na którym. omawiano sprawę powołania Komi­
sariatu - Cen, działalność Mieszanej Komisji ] 
Płac, kwestię udziału przedstawiciela KCZZ w 
obradach najbliższej sesji ONZ, oraz zagad- 

. Pienie budowy Domu Związkowego.
W związku z terrorem stosowanym przeciw 

działaczom, związkowym i .  demokratycznym 
przez r/.ąd egipski —- .Prezydium KCZZ po* 
wzięło następującą rezolucję:,

„Prezydium Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych zapoznało. się - z treścią listu na- 
desłanego .pod; adresem Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. przez sekretarza rozwiązanego Kon­
gresu Związków Zawodowych’ w Egipcie. W liś­
cie tym Towarzysze egipscy podają dziesiątki 
faktów terroru i gwałtów, dokonywanych na 
działaczach Związków Zawodowych, a in. tn. 
ńa członku • ‘Światowej Federacji Związków 
Zawodowych — Tow. Achmedźie H. I. Medar- 

I rek. ;

Od ezerwca 1946 r. do sierpnia 1946; r. aresz­
towano setki działaczy związkowych i demo­
kratów.

Dzieje się to — jak wynika z listu — wbrew 
konstytucji i obowiązującym prawom.

Prezydium KCZZ protestuje przeciw terro­
rowi stosowanemu przez egipski rząd krajowy 
w stósuhkU dO 'kierowników ruchu zawodowe­
go i postanawia protest swój przesłać do Se­
kretarza Światowej Federacji Związków Za­
wodowych oraz wezwać. międzynarodowy 
rućh zawodowy do wszczęcia akcji /fc obronie 
swobód wolnościowych i prawa kóancji, przy­
wrócenie konstytucyjnego stanu w kraju oraz 
okazanie walczącym jak najdalej idącej porno-

W numerze dzisiejszym na 3*®j stronie publikujemy 
pierwszą część odczyta wybitnego parlamentarzysty 
brytyjskiego, K. Zilliacusa, wygłoszonego w Wrocławiu 
i Jeleniej Górze.

przebiegu procesu w poniedziałek, a po­
południowe gazety opóźniły wydanie, by 
móc podać najnowsze wiadomości z ogło­
szenia wyrokn. .

Berlin Jest spokojny. Nie było demon­
stracji, ani wypadków, których nie prze. 
widywano, tó też nie wzmocniono policji. 
^NORYMBERGA (PAP). Skazanych prze­
stępców jeirńych podzielono na trzy 
krupy. Pierwsza'- i grupa v obejmuje 11 
josójj$k,az£tn-ych- na„ śjnterć, druga — *"3 
przestępców skazanych na dożywotnie 
więzienie, a trzecia — i  skazanych na 
więzienie rftd 10,do 80 lat. „Trzy to grupy 
umieszczono' iw--irąęeh - fzę-

łjfciaeh ^ręzlenią n w ^ tb  wsKiego *5 pe^|al* 
ną kpmjsia Bftięd^yęljąncka <opraei5w,uje 
-p jąn rM aŁngłtA j f f i dh. ś^z,ąApjrw.^.pśtąną 

jćg-zę^ąęf }&rję,. ;v ,

D z iś  w -n a m ę c z ę :
Amerykanie?na Filipinach i— str. 2 
Zagadnienie Ziem Odzyskanych a 

problem y pokoju  , pełny tekst od­
czytu K. Zilliacusa, w ygłoszonego 

' w e W rocławiu i w Jeleniej Górze 
• v —  str. 3
Z dnó m orskiego do stoczni str. 4 
Zapobiegnijmy rozgoryczeniu  —  str. 6 j

Wyrok na zbrodniarzach 
niemieckich bodzie wykonany i 

16 października
BERLIN (PAP). Sojusznicza Rada I 

Kontrolna postanowiła, że -wyroki 
śmierci wydane przeciwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym przez Trybu­
nał • Międzynarodowy, będą wykonane 
w Norymberdze 16 października.

orzeczeniem Trybunału, dotyczącym: ga­
binetu Rzeszy, najwyższego dowództwa i 
głównego sztabu. Wszystkie te. tząy, or­
ganizacjo powinny być uznane za „orga­
nizacje zbrodnicze".

Sędzia nie zgadza się leż z wynikiem 
na Hossa. Hess zasłnguje na karę śmier­
ci, a nie na dożywotnie więzienie.

Opinia radziecka zostanie ogłoszona, 
jak tylko to będzie możliwe jako „aneks 
wyrokn".

granicznych, że sekretarz ambasadŷ  
b5rytyj5ł#esj W łTeHeranie Ckarleś Alan i 
Trotf i urzędnik- konsulatu Gaułt nie 5 
mają Wić iwspóteęgot' z '"powstaniem i 
szczepów bachtiaryjskich w południ®-j 
Wfej części kraju, za niewystarczające.
' 'Rżąti' irański ^ponowił- swe żądanie, 
aby urzędnicy ci zostali niezwłocznie j 
odwołani ,z zajmowanych stanowisk i 
oczekuje ptfdjęcia- odpowiednich kro­
ków Ze strony .rządu brytyjskiego: i

Napad amer. policji wojskowej 
na min. Jerzego Putramenta

PRAGA (PAP). Do Pragi nadeszła 
z Niemiec wiadomość, że w Bawarii,, 
znajdującej się —  jak wiadomo — , w 
amerykańskiej strefie okupacyjnej, a- 
merykańska policja wojskowa. (Militąry 
Police) dokonała napadu na posła RP 
w Bernie, ministra Jerzego Putramen­
ta, odbywającego podróż służbową do 
Warszawy. . ■. ,, ,- , ;

Dalszych szczegółów na razie brak.

MARSZALEK POLSKI PRZYBYWA 
DO WROCŁAWIA

Dziś o godz. 9 rano przybywa samolotem 
do Wrocławia Naczelny Dowódca Wojska 
Polskiego Marszałek Rola-Żymierski.

T H e  n iw eczm yw iasaeąa d o c o M u
p,śtątfifęi/ddZnal1 świat prący pewnego polepszenia swego położenia 

materialnągo .przęz podwyżkę niektórych płac. Zdawałoby się, że ten 
,< sukces m u s i u l g ć  i popżawe  ̂ robotnikowi \ pracownikowi, 
•^Tymczasem podwyżka ta została już w zarodku unicestwiona przez 
"^alejąćą ^młezy^^Bieiuząsatoidną zjwyżkę ćefl w  jpierwszytn rzęifeie. 

żywności. Podwyżka taryfy kolejowej i pocztowej nie może i nie po­
winna .spłynąć ?w nąj«mtęa$«ej\ njielż? na sytuację życiową robotnika, 
bo’ normalnie robotnik ani. nie podróżuje, ani nie prowadzi rozległej: 
korespondencji. Robi to-natemiaśt kupiec. I tu powtarza się niezmiennie 
ta śamń'Zawsze historia.

.....Nie było jeszcze jednej podwyżki-, którą by poniósł z własnej kie­
szeni kupiec lub przedsiębiorca. Podwyżki taryf są natychmiast „wkal- 

Mdo^ane"5' ttWafftt; i nt^zcffshy . nabywcą, dzy chce czy nie
chce musi je ponieść. Masło, które ao niedawna kosztowało od 450 do 
486 złotych: zsa kilogram, skoczył® ,szczęśliwie do 600 złotych. Już dość 
trudno zdobyć się robotnikowi przy jego mizernych zarobkach na masło 
w ogólności, a cóż dopiero mówić, jeśli cena jego podskakuje od razu 
o 25 do 30%. Nie będziemy potrzebowali zbyt długo czekać, aby wnet 

‘zcjtoMk sus piekarz© z żądani mu podwyżki nimi cała reszta panów! 
od prywatnej inicjatywy. Zdaje się, że nie to jest intencją naszą, abyśmy/ 

^Spokojnie znosili orgie lichwy żywnościowej i towarowej.
Jeżeli dziś jeszcze w naszej gospodarce znajdujemy się’ w  stosunki* 

’;;$ó :$fcn panów w położeniu przymusowym, bó nasz przemysł nie jesi 
W stanie' nadążyć óibrzytńim potrzebom ’ zbiedzonego społeczeństwa 
a  bezwzględne postępowanie mogłoby spowodować ogołecenie rynku 
towarowego z powodu ukrycia towaru —  to jednak nadejdzie chwila, - 
w której będzl^^!ft*5gli fraćująęemu. człowiekowi zabezpieczyli 
wszystko, co mu jest do -życia potrzebne. Chwila ta będzie równo­
cześnie niesławnym końcem hieny spekulanckiej.

:alj(śjdie znaleźć się ^josób, aby wziąć 
w obronę przed wyzylkiem kieszeń czfówimta pracy. Jeśli się porówna 

1 beztroskie życie t..zw. kupców; których „kupiectwo“ polega wyłącznie 
ba^pewnej umiejętności zaryzykowania i na zdolności do- „kantu“ — 
ż ciężkim życiem robotnika i urzędnika, którzy —  i to wyłącznie oni —  
tworzą w1 Najtrudniejszych warunkach nowe życie,/na których spadło 
ciężkie brzemię odbudowy, wtedy wątpliwe jest, czy znajdzie się jeden 
pfzYZwoićie myślący człowiek, który nie przyzna nam racji, że jesteśmy 
niezWykle liberalni wobec wrogów postępu. Nic^tak bardzo nie roz­
gorycza człowieka pracy, jak świadomość,-że jego ograniczone możli­

wości, zarobkowe wywołują uśmiech pobłażania na ustach takiego 
rycerźa przemysłu, zasobnego w dobre pomysły i pieniądze. Z tym 
Walczyliśmy długie lata przed obiema wojnami, z tym prowadzić mu- 

' simy niestety i dziś jeszcze walkę. Dziś jednak walka nasza dobiega do 
zwycięskiego końca.

Nie mamy nic przeciw uczciwemu kupiectwu. Będziemy nawet 
chętnie popierali wszelką zdrową inicjatywę społeczną, dążącą do 
podniesienia stopy1 życiowej naszego narodu, z jakiej by ona nie wyszła 
strony. Ale robotnik i urzędnik nie ma najmniejszego zamiaru przy-' 
patrywać się spokojnie tuk jak niegdyś za czasów granatowej policji, 
gdy rozmaitymi sposobami próbowano go zgnębić i wygłodzić. Zwra- 
cąpiy się do odpowiednich władz z żądaniem rozpoczęcia jak najostrzej­
szej akcji przećiwjęo lichwiarskim; cenom, które zagrażają istotnemu 

,, sensowi świeżo wprowadzonych podwyżek płac, Nie dopuszczajmy do 
tęgo, aby szerzyło się wśród społeczeństwa rozgoryczenie, które na­
stępnie ci sami panówie od prywatnej inicjatywy wykorzystują w swej 
niecnej walce z demokracją.

szym rozWoju naszych stosunków. Do­
tychczas wciąż aktualna jest ocena 
stosunków czesko-polskich według 
słów Tomasza Mąsaryka: „Bez: silnej ;

Polski nie byłoby silnej Czechosłowa­
cji, .a silna nawet Czećhośłoyracją nię 
mogłaby się rozwijać,, bez p®ęL,P#l» 
śki“.

Sprawa udziału urzędników brytyjskich
w powstaniu szczepów, bachtiaryjskich w Iranie
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Z Konferencji Paryskiej Otwarcie wystawy grafiki polskiej
w Moskwie

... ................. Yag (zay

P A R Y Ż  (P A P ). Na ■wtorkowym': posie­
dzeniu  kom isji w ojsk ow ej- p rzyjęto , jj®tino- 

: g łośn ie  w n iosek  b ryty jsk i, poparty  przez 
Zw jązek Radzieck i, w  spraw ie zezw ole­
n ia  F in landii na posfadanie _w |okresie 
p ow ojen n y m  dodatk ow ycirr. poław iaczy! 
miś./:’ Okresy t f f l n d ^ ^ ^ a t t e H o p i y e i ) «  
zyćji/m iędzynarodow & go urzedij do oczy- 

lizężan i^  fe fg ftów  z m in . ' * 1
K om isja  zatw ierdziła  ostatfeeznft kiau- 

zulfetetókowe. w. trak tata cb pókOm^yęlt 
[z f in lą n d ią . j. \Vągrąmi, ^^ęzym .-posie,- 
n zen ie  zOśtaio odiroczón^
1 K om isja  gospodarcza dla państw  ba ł­
kańskich  p jzjfcętg . 9 p rzeciw ko
4 ..kpmpńmUaową pnCHPOzycyo. Francji do­
magającą się zapłacenia przez Bułgarię 
Odszkodowania . w • wysokości ffń°/« war- 
w)śoi strat poniesionych przez Narody 
iZjednoczone w czasie wojny na teryto­
rium Bułgarii. Komisja, ta wyraziła rów- 
jnie^zgOdę^a^ekompensatę strat woje-n- 
mych- przez fturnuhlę W',)wysid!só$ęi' 7fa/* 
H r f i l c i , '

K om isja  gospodarcza dla W ioch  zgodzi­
ła  Się ̂ również;; na  Zapiaceiiie; pdiżkddę- 
jwąnia W  w ysokości 75 */s. W ielka Bry- 
Stańia, k fora  nalegali^  na  'sMĄdWite -Wy- 
nagrodżeh ie  .pon iesionych  strat w ojen ­
n y ch  Zastrzegła A obie p raw o •zidZeńia 
na  sesji plenarnej, Stany Z jednoczone, 
igdrW jprzed  „tym. 'wy.ootąły.Jtig&  Żądanie
ca łk ow itej rekom pensaty w^trżytnaiy s ię  
ód  .g losow ania  n a „  wterisowyin posiedZe- 
■mhn _ ,

k om isji polityczno- 
terytorialnej d la  B u łgarii odrzu con o 8

Wrażenie pozbawienia 
9 ». Andersa obywatelstwa 

w Anglii
LONDYN (PAP). Wiadomość o 

pozbawieniu obywatelstwa polskie­
go Andersa i części oficerów w y­
warła duże wrażenie wśród, żołnie­
rzy polskich w  Anglii. W ielu żołnie­
rzy, którzy zdecydowani «b y ii. na 
^wstąpienie do korpusu przysposo-1 
biettia, ’ W óstdtniej chwili zp|0ft}łi& 
decyzje*, I tak niewielka frekwencja 
lapisujących się maleje jeszcze bar­
dziej, nie l^ćząc oczywiście tyd^o 
którzy zapisują się do korpusu „ae-j 
Mohstracyjnie i  dla przykładu".

' Najwybitniejszy mnzeoleg 
brytyjski w Polsce

i  WARSZAWA (SAP); ,-W Warszawie prze-1 
Ibywa ~ B’a)póważflfejś2y tnfizeólsg * Brytyjski" sir
Erie Mac Lagan, dyrekt-ór rńuzeum zdobnicze-1 
;go -Yictoria iand AlbCrt-Muzeum". Celem je-tl 
Igo wizyty, jest żaćiefnieftie stosunków kulturcl- 
jn'yćh[ fflęOZy ‘ “d J  ’ ’ P póżflaftfĆ"łt4hU
Muzeów warszawskich, Tk> tej póry; /sir.Lągan; 
Bpiedfił Muzetto' ' WS(0dóWe, -gabinet: (<r,y4cirfj 
Hf Bibliotece' Uniwersyteckiej,1 zbiory wo IRJią*. 
t nowie oraz w Nieborowie, 
j f  U f ...mazeoin Narodowym, wygłosi) jstr..jiri<s, 
:Mac Lamn odczyty na temat two/^z^ści Blańj- 
;ke’a, ffcaniowiecznej 'f/eź1sy angiefeKieji Ćtiri- 
Sopheifa Wr»n a oraz na temat WSpijlCzesńCj 
jrzeźby UngiaSKte), * ' * ! [
SiS ir ; Mać LSgan' ̂  jjtżdżU ' tri i o. dfti" dó- Kra­
nówa,- Skąd udg'*się p r * «  Pragę- i Statysta*. 
,wę jg|t ...Łoąd̂ Uh

[$ - W  uósz^żegóinych D p W  przYstą* 
f lio iio  o b e c n ie ' d o  w y d a w a n ia  żo łn ie - 

Sukiennego uttitinclufowariia w  
iżw iązk u  z n a d cfiód zą cą  p orą  zim owu* 
iS k ła dy  jedn óstek  w o js k o w y c h ' o t r z y ­
m u ją  r ó w n o cz e śn ie  w ięk sz e  ilości no­
w e g o  pb.uwta.
£  Fakt wydawania sukiennego utnutt* 
idurowania żołnierzom w kilkanaście 
/ialedwie miesięcy • po zakończeniu

g łosam i przeciw k o 2  przy 3 w strzym ują­
cych  się ód  g łosow ania , popraw kę Grecji 
dom aga jącą , się. „zm ian  strątegićzuycłi^  
Ua gran icy  bułgarsk o-greckiej. _ Dełegtil 
radżteęki .JjffatftpU, z A<ÓskarZeniem, fż 
rząd greck | lw ęlc^y z w łasnym  narodem  
®  ośw iadczył, że: G rze ją ' n ie . potrzebuje 
obaw ia ć się agresji ze strony dem okra­
tycznej B ułgara. Delegat a inerykańskr 
stw ierdził, iż zapew nienie bezpieczeństwa 
sojuszn ika należy do obow iązków  alian-

W ARSZAWA. (PA P) W  związku z zakoń­
czeniem Międzynarodowej Konferencji Żyw- 
jteośaiowej w KonpenhńćLze odbył* :-»ię w Mi- 
nisterstwie Aprowizacji i Handlu pod prze­
wodnictwem min, Śztacbeiekiego zebranie 

f/jUKSi omówienia wyników obrad kopeahaefcićłt, 
(Pyr. Iwaszkiewicz, który ja k o ' cScmekdćife- 
p a c ji polskiej brał udział w Jfięd zynUrodo-we j 
^Konferencji w Kopenhadze, dożył obszerne 
Sprawozdanie Z przebiegu i wyttifhi tych 
ftbrad,

Konferencja w  Kopenhadze była zwołana 
przez F. A. O,, która je«f stałym organem 

§Jó'-spraw wyżywienia i  rolnictwa —- Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. łPematełn 
'obrad było omówienie krótkofalowego piatiu 
pomocy ZywńośeióWej dla krajów deficyto­
wych. wobec mającej nastąpió likwidacji dzia­
łalności TTNJBRA . oraz długofalowego planu 
osiągńięefą" równowagi między produkcją i 
konsumeją w skali światowej, 
i '.-pf* konferencji, etwierdzeno, Ze wprawdzie

NOWY JORK. (PAP). W Chicago zakończy- 
ła obrady konferencja amerykańskich orga­
nizacji postępowych, Związków Zawodowych i 
klubów inteligencji z udziałem • szeregu oso- 
bisfości politycznych spośród dawityeh 
współpracowników Prezydenta Rooseveha. Na 
obradach obecni byli m. in. były minister 
spraw ̂ wewnętrznych Harold Ickcs oraz znany 
pisarz amerykański pochodzenia jtigosłowiań- 
skiego Louis Adamie. Uchwalono sżęreg re­
zolucji wzywających rząd do natychmiastowe­
go ' powrólu zarówno w polityce wewnętrznej 
jak i- zagranicznej do progśamu prezydenta 
Roosereita. Jedna g rezolucji potępia działal­
ność kongresu, w którynj koalicja reakcyjnych 
republikanów i demokratów ze Stanów połud- 
nióWyóh usiłowała W wiciu wypadkach znisz­
czyć osiągnięcia polityki RoOscvclta i postępo­
wy program społeczny powojennej Ameryki. 
Jako dowody tego podano osłabienie kontroli 
ceń przez kongres oraz. sprzeciw., przeciwko 
postępowemu programowi rozwiązania proble­
mu mieszkaniowego, co .wymierzone było przeć 
riwko interesom drolmycłt rolników i konsu­
mentów. W dziedzinie polityki zagranicznej 
zebrani stwierzdziłi, źe trwały pokój możłj 
być zabezpieczony tylko -wtedy, jeżeli nastąpi 
powrót; d o ; polityki dobrego sąsiedztwa i jedi 
tiośei wielkiej Trójki, popieranej przez ł’ re| 
zydenta RoOśeVclta. Potępiając imperializitt 
pewnych, kół amerykańskich zebrani stwierdzi­
li, że „Wolność należy się nic • tylko Amery­
ce* alę i calemn światu".

Zażądano od prezydenta Trttmana energicz­
nej hkoji w sprawie dopuszczenia uchodźców 
śydowskieh do Palestyny i potępiono poparcie 
udzielane przez ministra Byrnesa i amerykart-

w®jnY żasliiguje tym bardziej ua uzna-? 
nłe, że, jak wiadomo, po pierwszej 
wojnie Światowej Jeszcze w latach 
1923— 1924 często miały miejsce wy* 
padki niedostatecznego zaopatrzenia 
wojska w umundurowanie i nie fządko 
zdarzało się, że żołnierze wychodzili 
na z^órki be? obuwia, .względnie W 
niezmierne lichym, zniszczonym umun* 
durowaniu.

tów. Przedstawiciel W ielkiej Brytanii, 
poparł stanowisko Grecji.
■ P o  odrzucen iu  przez kom isję  popraw k i 
greck iej przedetawicJeł: G r e ć j l . 'd o m a g #  
gię pow zięcia rezolucji, it  pow inny po-- 
zostać granice Bułgarii; z dnia 1 . stycznia 

p o A  roku  za w yjątk iem  zm ian ja k  je 
uzna Za stosow ne wprowfeózfć rada m in P  
strów spraw  zagran icznych  dla zapew ­
n ien ia  bezpieczeństw a Grecji.

W Całym szeregu krajów nastąpiła znaczna 
poprawa sytuacji żywnościowej na skutek 
względnie pomyślnych zbiorąw tegorocznych, 
jednak niektóre kraje, a W tej liczbie i Pol­
ska, będą potrzebowały w przyszłym rokit po­
mocy żywnościowej. Jak wiadomo Światowa 
produkcja zbóż wykazuje w tym  roku niedo­
bór 8 milionów ton, zaś zapotrzebowanie., na 
tlugacze będzie pokryte jedynie w 40 do 70*/* 
w "krajach deficytowych. Zaiecóńe je»f wt$e 
utrzymanie w mocy istniejących ograniczeń 
w spożyciu, przy czym przemiał mąki chle­
bowej nie może przekraczać S5*/«.

Wykonanie uchwał Konferencji w sprawie 
światowego Urzęda Zywaośelówege w K o­
penhadze powierzone zostało specjalnemu 
komitetowi przygotowawczemu, który przed-” 
stawi stroje wsioiki aa następną sesję 
F. A. K

Piany na rok. 1947 będą przedłożone Mię­
dzynarodowej Radzie Ekonomiczno-Społecznej 
O, N. Z. do dnia 24 października br.

skip ministerstwo Spraw zagranicznych impe­
rialistycznym posunięciom Wielkiej Brytanii 
w Palestynie i na Bliskim WsCnódżle. Uchwa­
lono rezolucję stwierdzającą, że bliskie zli­
kwidowanie działalności UNRRA jest dziełem 
reakcyjnych kół amerykańskich t żądającą 
stworzenia nowej organizacji międzynarodo­
wej, która by dostarczała pomocy krajom znisz­
czonym przez wojnę do chwili, gdy pomocy tej 
będą potrzebowały. Potępiono nadmierny 
budżet Wojskowy Stanów Zjednoczonych któ­
rego wysokość nie może usprawiedliwić." W 
żadnym stopniu > sytuacja międzynarodowa i 
powszechne pragnienie pokoju na święcie. Ze­
brani- odrzucili Stanowczo' ideę sojuszu woj­
skowego z Wielką Brytanią i wezwali, rząd 
USA do natychmiastowego zaprzestania pro­
dukcji bomb atomowych dra* zniszczenia 
istniejącego zapasu tv«b bom b. Końcowa re­
zolucja wzywa amerykański naród do maso­
wego udziałnęW walc* wyborczej o postępowy 
kongres i wyraża całkowite poparcie- dla Hen­
ry Wallace‘a w jego walce o pokoj światowy.

Berlin miastem um era a yin?
BJjRLllN (2AP). Obgati iśócjaffstyczńej 

FSWl fkdflóll} ,;NÓ#8s Btutśćhlantł" -sta* 
nowczo sprzeciwia . się ' wiadornńśrifltn 
śzdrżffif fh brzęz |iraśę za chudli ł&h' Nle:
iiife^iaicbby Beritó gospodarczo- był łftia- 
starn uńiięfająćyib.. Taka teza w  zda» 
ni*m gazety Mj j«st czystą demagwgią 
wyborczą* dążącą do zdeskredytowania 
pracy, magistratu Berlina. Wprawdzie 
góspodarcźa rofbńdOyya zwolhila tempo, 
‘.alf fo "z' uwagi «a olbrzymie tmatR^cir 
Dwie zaaądnicze przeszkody muszą jayć  
najpierw przezwyciężone; przejęcie kSpk 
taktyczny eh'kdfieąiPBó w przez «p jp jp l|  
nie i zwitki zawodowa oraz dostarczenie 
surowców, co może, nastąpić dopiero, ntf 
utworzóhiti jedfmHtycB Nieiniac. Socjali- 
styczna Partia Jedności popiera najkott- 
sekwentniej tę ideę i wyraża przekona­
nie, że zdoła je zrealizować.

MOSKWA. PAP. W dniu 30 września w sa­
lonach Związku Plastyków odbyło się uroczy­
ste otwarcie wystawy - współczesnej grafiki 
polskiej. Na Wenisai przybyli przedstawiciele 
radzieckiego Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych ż wiceministrem Dekanozowem .lia czele, 
Ministerstwa Oświaty* Komitetu do Spraw 
Sztuki i Towarzystwa Łącznólcf Kmtitralnejz 
zagranicą z ministrem Kałasznikowem, wice­
prezesem Anisimóweń! i wiceprezesem Karaga- 
ntrwem pa czele, przedstawiciele plastyków 
radzieckich z prezesem Związku Plastyków 
Gerasimowem, przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obcych, korespondenci radzieccy ł  Za­
graniczni.
,,-Zę strony polskiej obecny, był charge d‘affa- 
ires ' RP w Modprip, dr. Henryk
Wolpe, personel anmasady polskim w Moskwie 
oraz komisarz Wystawy rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie Stanisław Ostoja- 
Chrostowsfii i dr. Grottowa z .Ministerstwa 
Kultury i Sztuki.(JJitrro 
nlcą).

W pięknych salonach Towarzystwa Piasty- ■ 
ków, udekorowanych flagami polskimi 1  ra-

Realizacja zapotrzebowania 
na mięso

W  rattfZćh reiltzacp ' : zzpotfzebońłanig ' n*' 
artykuły, żywnościowe, władze zprowizatyjne 
specjalni opieką of<jćZ|łtr bdrińeki śętitfstty. 
Dzięki temu iiastiwieńtit w* wrześniu br. pra- 

'ućntńlW^^ó&iń^r Ifkf *Ą*k,
Łódź, Wybrzeże itp. otrzymali przewidziane 
ilośri, mięsa. Również zuataly 
trzebowania wpjeę-ćdztygi. ,biąl<ł|tAęEiegÓf pd- 
morskiego, Ziem pdźyskaaycb. W  pozostjiyćh 
'«wj»#Wżdwu«b--''ir zo«*aló puktyte ■zf-
potrzebowanie zbiorowe, gdy natomiast kart- 
kowićze pojedynczy zaopatrzeni ii zostali - po 
Części przez Wydziały 'Aprowizacji t Handlu 
i częletuwo w drodze uzupełnień z Funduszu' 
Apsuwizafy jnegd1. v

Pokryci* ógótfi* całego zaopatrzenia lud­
ności cywilnej w Pęd sce we wrześniu br. 
wyraża *ię cyfrą 12 .5 0 9  ton-

W  Warszawie zapotrzebowąpie w-szystkicH 
rodzai i kategorii zostało pokryte we wrześniu 
sumą óya.jtś kg. có sćanówl tao%  żądanych 
jldfet. Na 'pażdzieririk 'przMńaeza się dla War­
szawy óóś.ooe kg., co również stanowi po­
krycie zapotrzebowania stołecznego.

„Telegraph" pisze:
„Hamburska laba handlowa w,motnóziąle, 

.W.ysfaujaa do, włądz..wojskowych,". odnowiła 
starą rywalizację między niemiecką Żeglugą 
śródlądową i, portami., a t M .  jJpotóbfitwglM, 
Dawniej chodziło o taryfę wyjątkową- kolei 
niemięckicb dla portów morskich, atakowaną 
przez żeglugę reńską, Hamburg zaś opiera 
śWoje pretensję dawniej i dzisiaj na oszczęd 

; nośclhch dewizowyóh'.;'' • ■
WyktMzyąfńniek-ążMśó’ śrotfka' óla^żaroWe* 

nia ezy oszczędzenia dewiz jest 'działaj ta- 
kazem samowystarczalności. • Ruch Okrętów 
W .niemiępklch perkach tnopskich zamiast W

1 Spiteydnmie,' ’ !•» tWeifiS pażeżędil* 9ówiz
] za , wylądowanie' okrętów.^ . za wagę. za po- 
i dat kowanie, ubezpieczenie i f  rach towanie aż 
do memieolgkk, stacyj przeznaczenia. Tak ąą- 
mo, jeśli chodzi o wywóz, reeksport i tran­
zyt. Szczególne oszczędności upatruje mCmo- 

■ ridł w  przedyspotMWflniu zboża, węgla 1 ko- 
palniaków. Obliczenia mówią o zaoszczędzę- 
ttit ę®,03^859 fantów seterlingów, które się 
jeszcze powiększą o 20w (ltj iiintbW Śa ftltkn 
-ty z żeglugi na Łabie. .Hamburg w icrzyj że 
jeśli chodzi o sprawność, to dorównaRotter^ 
damowi i Antwerpii.

Bada Kont*<BŚąi, postanowiła, aiiąny trkąś- 
porty żyw^uści, flą  trząęli atref zaekodnich

dzieckimi, wystawiono ponad 20 0  eksponatów* 
od drzeworytów ludowych XVI1I-XIX wieku 
do ostatnich prac grafików polskich. Poczes­
ne miejsce na Wystńwie zajmują litografie 
Leona Wyczółkowskiego, prace Pankiewicza, 
Ostoi-Chrostowskicgo, drzeworyty ofiar terrorn 
hitlerowskiego, jak Tadeusz Ćieślewski (syn), 
Chodowski i innych.

Wystą|reśJ»tworzył wiceprzewodniczący ra- 
dzieckiego Komitetu do Spraw i Sztuki Anisi- 
ińow, jm Csym głos /.sbn.ł wiceprezes To«»a- 
rzystwa Łączności Knlturulncj" * Zagranicą 
(WOKS) Karaganow, który stwierdził* że wy­
stawa jest wielkim wydarzeniem W-życiu ar­
tystycznym Moskwy. ;

„Ze szczególną miłością i ciepłem —-  oświad­
czył prezes Kara,pinów wjtainy naszych 
polskich przyjaciół na tej wystawie, która raz 

-jęszcze odzwierciedla przełom--w stosunkach 
polsko-radzieckich i-jest wyrazem 'przyjaźni ar­
tystów ZSRR i Polski.

Prezes Karaganow wyraził przekonanie, iż 
twórcza przyjaźń, ' artystów bratnich narodów 
polskiego i radzieckiego będzie iesz-ize bar­
dziej wzmacniać się i krzepnąć, dla dobra kul­
tury słowiańskiej oraz podziękował serdecz­
nie przy jacielom Polski za tak-piękną wystawę.

Charge d‘affaircs ambasady R. P. w Mos- 
kwie dr. WÓlpe w. przemówieniu swym pod­
kreśla, Jż^Wystawa jest wymownym wyrazem 
nierozerwalnej przyjaźni, łączącej naród pol­
ski. z narodem radzieckim, .■ „

Rektor , prof. Cbrostowski, który wygłosił, 
swoje, przemówienie .po polsku i po rosyjsku,

. podkreślił, źe wy stawa jest. jednym z . ważnych 
etapów pa drodze do pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Jest tó również odwzajem­
nienie się za wspaniałą wystawę grafiki ra­
dzieckiej, któża cieszyła się tak zasłużonym 
powodzeniem W Polśće. „Powodzenie naszej 
wystawy, w ZSRR — Uświadczył prof. Chru* 
sfowski — doda nam, artystom, siły i otuchy 
du dalszej pracy".

W  imieniu Związku, Plastyków Radzieckich 
głos zabrał ludowy artysta ZSRR, Aleksan­
der Gerąślmow, wyrażając serdeczną wdzięcz­
ność organizatorom za urządzenie tak Intere­
sującej wystawy i prosząc o przekazanie naj­
serdeczniejszego pozdrowienia artystom pol­
skim.

My, ‘artyści radzieccy i (łolścy, — mówił 
Geraśtniow — możemy się ogromnie przyczy­
nić do utrwalenia naszej przyjaźni. Kiełka 
jest naszta rola w dalszej walce z faszyzmem. 
Przemówienie swoje Gerasimow zakończył 
wzniesionym po .polsku okrzykiem; „Niech 
żyje wielki naród polski i wielki naród Związ­
ku Radzieckiego".

szły- prz»z niemieckie porty morza Północ­
nego.

Niemieckie statki żeglugi na Runie aż* 
mpgą dźłetuj wpływać do portów tt ujśei* Re- 
itttf *ilłe, Ittórfe tBćeB niemieccy spedytorzy 
w -partach ‘-śbćkędw^S* nść hstnłeją. Brak 
wtfc ■ Ważnych punktów oparcie efła wywozu,
żó' Sóleuderścy obrót ho*
Watowy dlą Nłemióć Ś&iągają do saabie.

Ażeby przystroić, pod tym względem daw­
ny stan zwróciła się Rada krajowa do władz 
wojskowych. -

.'■* ‘ 1
- Izby handlowe W Rotterdamie, Amsterda­

mie i W AntWferpii wysłały do sWółch rządów 
WśpólMy memoriał, W którym protest u ją prze- 
o:w uprzyw-ile.jowaniu portów hanzeatyekich 
na n-iekurzyść .portów belgijskich 1 holen­
derskich. W nrCnmriale holenderskim ptrdkre- 
ffóńo,' ze ipodóSiie, dążettte wykazywał zawsze 
port- w Hamburgu*, zawsze: jedaahljstui-aiiią te 

I lekceumżo-no. bo były one wyinyśltme przy 
{ż.ięlonyiu stoliku, il nie .jeet do pomyśleniu,
A l  .dla żaoeżez^iżftjiiR dewiz dla N.isąnie#kt~

[wtasnc^porty miały choć w cżępiTjj^.uniim 
ruchpmiojts. Koła debrąę.. . poinformowane 
twierdzą, ż e . spór zostanie rozstrzygnięty 

Iprzfe iżądy w LWtdyńie i w stanach Zjedua- 
| cŁonych." - (Z A ? )

Amerykanie na Filipinach

Sukienne umundurerwnia dla wojska

W yniki Międzynarodowej 
K onferenęjiZy wnościowej

Uchwały ameryk. organizacji postępowych

Porty ntomtoekłe w ofensywie

PRASA [NIEMIECKA PISZE:

Zdradzeni przez Ojczyznę

b. minister Ickeis o prezydencie nowe} republiki

s „Sie“  —• tygódńlk kobiecy: 
i; „Afisz .obiecuje temu, który Ę-racuje w kó- . 
palmach węgla Zagłębia Saaryt— 3.5(50 ka- 
Jorii dziennie bez doliczenia przydziału jaj, 
Ijękrzywa.i wina, do tego 15 g.itytehiu,;;2a-.:| 
aebek .8,04 marki po wszystkich potrącCn-iuch. 
JlieśięCffliię, ;tttezymnjć-gW kg węgla f  SM. g 
Łydła. ;Śto,eżńie, b-trzymujs dwa ubranie fó-p 
pocze, dwie koszule, dwie pacy lalesonow, 
^wie pary butów i dwue paty pończóch. ?o- 
^adtiU premie za regularność w pracy i pfd-, 
gresywne dedathi rzeczowe,

Hglik0łQ.{Ś%łat;mógł;mieć temeriowiek —, pi_j 
isze korespondent pismu — Który ebók
•mmift eżytał ten ąfiisa. Szlśćmy potem razebi 
»rzAz całe; miasto, Którego, wójną prąwię ■ jnąt ■ 
|ifeasżyłfl.j. .Ną. .Wschód i^zećągałą. się 'płasżezy- 
pna 'Be ,̂,NĄ;jafmhodiźg«!; utznosałą 
płardtu,.! !̂gę»tiwi®k: leśna, tgłęb6kimi
ftold-namb. %■ wysoko pofoienych, dróg wirok 
fżąpąda- stępki metrów w głąb. Na stuku .bł*- 
gnie droga, prowadząc*. przez Deidesheim i 

ilłuetkbeim,, „ droga wina". Kraj niemóeekj j  
f ,  "Mój towarzysz potrząsa głową. Ojczyzna? 
żMowa rodzinna? Kiedy miałem 30, lat krzy 
'■'ttfM atririe Ml riMtJ hurra, Z Ro­

giem, ża króla i ojczyznę. Mój ojciec poległ. 
Mój brat Ebległ, Ja straciłem rękę. W róciłeś 
z niewoli. Byłem znowu W domu. Byłem w 
ojczyźnie. Kiedy skończyłem 55 lat wołano 
do mnie językiem ojcwyefym hurra, 2  Bo­
giem, za fuehrera i  wielkie Niemcy, Mflś 
dwaj synowie polegli. Muszę wychować ich 

' dzieci.' O jeży zna ? To oznacza Zawsze ofiary, 
ofiary, ohiery. Nię. ęhcęi.tego (rięcej*: Che|; 
żyć w spokoju. Nie czułem wcale dumy, kie­
dy nagi żołnierze zwycięsko maszerowali. Nie 
mótriłeią nigdy, że można jZaprzeczyć ćzyneiy, 
żołfiiei-skim. Czyny jednak to dla mnóe stwa­
rzanie chłeba, uprawianie roli, troska o żottę 
1  dzieci. Nątomitmt pustosityó, trąlęzyć, ttiat- 

|-Czy4 , tego 'ń ie  można nazywać ezyneiń, 
choćby wymagał odwagi i samosaiparcift. r|- 
ta mnie pan o Berlin,. Nic mnie ni* obchodzi. 
Niemcy mń-ie nić nie obchodzą. Ożjf znpw|i 
mam ponosić/ofiary za td, ,ŻC przez ćą łf żyóje 

i wolno miś było, A*/,ęiSiH^//iś5il|(»|tó’t / OjCzyzife 
mnie zdradzała. Może mnie ptuL nazwać zdraj­
cą} chciałbym, aby „ci drudzy" nas podzie­
lili, Gdybym /był młodszy, poszedłbym do 
Skóry*'ażeby zjechać do kopalni,

1  takich lpdzi się słyszy. I  nie można 
mdłym frazesem ich słów zagłuszyć." (Z A ?)

Na Filipinaeh Amerykanie rządzą się, jak 
nieomal we wszystkich swoich posiadłościach, , 
a właściwie w całym świeeie, prawem busi­
nessu.

Jeśli jest to wygodne dla ieh pelłtyki*. po­
trafią zapomnieć i 0  winie wrogów i o winie I 
tych, którzy z wrogiem współpracowali* Nie ■ 
przeszkadza im przeto, że obecny prezydent 
nowej republiki filipińskiej, Manuel Rozas, 
był ministrem, aprowizacji w rządzie kolabo- 
racjonistów. na Manilli w czasie okupacji 
archipelagu przez Japończyków.

Manuel Rozas został wybrany prezydentem 
republiki filipińskiej dzięki .silnemu poparciu 
władz amerykańskich,
■ Istnieje w stanach Zjednoczonych czło- 
w;«k, który doakonałe orientuje się w spra­
wach Filipin. Należały one do jego resortu 
w czasie kiedy był ministrem Ą>raw. wć- 
wnętrznych w gabinecie zmarłego prezydenta 
Roosevelta.

Człowiekiem tym . jest Harold Ickes. Bó- 
skońały pólemikta, pełen odwagi, Ickes w^cza 
Sie długiego-swego żyela-: nigdy , nie trzymał 
języka za zębami, and nie szczędził ostrego 
pióra ' i  naturalni* jeśli sprawa wydała mu 
się. słuszna.

Kiedy , Manuel Rozas został prezydentem 
Ulipnę — HiifhM Ickes wystosował do niego 
ket otwarty. List ten jeet nie tylko oókarże

udem. polityki- Btanów Zjednoczonych na Pi 
lipinach, lecz jednocześnie potępieniem uoWe 
go prezydenta Filipin.

Ickes .oskarża wyraźnie generała Mac Ar 
thura 1 Paul M ac,Nuta, ambasadora USA 
w Manilli, o ukrywanie Wińy Rozasa, o świa­
dome zaprzeczenie jCj 1 th dla MMw nie 
zaWeze npdających ^się 40 ujawtyenia.. 
ś Samemu zaś Roxasowr Ickes zadał trzy na- 

stępujące pytań i ai Cży prawdą jest, prezy- 
denoie Rozas, że popierał pan /wypowiądbwiip 
wojny Stanom Zjeditoczóiiym i to wtedy,
kiedy nosił pan mundur generała U S A fp Z y  
prawdę jest, że współpracował pan w utwo 
rżeniu rządu marionetkowego, którym ,k ie : 
rowali i Japończycy? Jaką ..część a.rt;ykujów 
spoźywczych, rckwirowanych przez pana ja 
ko ministra aprowizacji: -była, .naprawdę (naep 

. znaczona dla daieci i wygłodniałych matek.

. KtÓfjtćh prdśby jakpby kmusiĘó pąnd do #,zię 
cia udriałp w ztónepiroWftjdn prżćz ókapón 
ta rządzie, a jaką część tych produktów szła 
na potrzeby Japończyków?

Jako Jeniec Wojenny 'w mundurze — koi) 
tynuuje Ickes — był pan zmuszony powie­
rzyć wrogowi tylko swoje nazwiskóT svżój 
stopień wojskowy 1  swoje dąłCboróty, a panj;
pannę prezydencie, powierzył im ponadto swó:j 

'honor dal pań pónidc i współpracę W-logoW-;
Aby dowieść prawdy swych słów, senat-- 

lckee zwrócił ą|| do mlniętr|i sprawiedliwo

tri. by (żechfiól flpabllkowsć doWdrnon-ty, znaj- 
dujące się w archiwum' ministerstwa pt. „Ra- 
pąrt Hulćhtiiwnti' 1 . DokutAWuty te dostatecz­
nie oświetlają Ko x asa, ale dotychczas nie 
■publikowano ich.

Eóxaś nie odpowiedział ffa óskarżenie by- 
tęgo atriisTra. "Uprawite *uy mu to za dużo
kłopotów st musiałby ujawnić ciemne machi- 

[ nacje wielu wybitnych. osobistości.
.... JPfeźydóntg^Slipńin- ■ .WpR okąąyttaC swą 
wdzięczność możnym- protektorem. Przy po- 
mocy wojsk, dostarczonych przez gen. Mac 
Arthura 1  poparciu ambasadora Filipin Faul 
Mae. Nuta, Roza** póluje na byłych party- 
zaątów „Guerilleros" wieśniaków; z Manilli, 
którzy mięir odwagę prżeciwśtawić się wro­
gowi, organizując skuteczny fuch oporu, a 
hic współpracując z ' Roxasem w tworze mu 
ónowęgó,- UzjatycMego porządku". -

Rozas ' prześladuje partyzantów głównie 
dlatego, że mieli odwagę dokonać podziałaj 
pomiędzy chłopów wielkich tnajątków ziem- 
skięh t! wprowadóiłls cały,'; saereg refórm anty- 
feodalnych, walcząc jednocześnie z Japoń- 
wykami.

'. Reforma rolna jest dla amerykańskich de- 
. uókratów u.iewybacńaląym grzechem t natu- 
-alnie prezydent Rozas uznał reformy wpro- 
vadzoue przez członków ruchu oporu za niw- 
ważne. A . &
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K. ZIŁŁIACPS Przedruk dorwolony tylko
Poseł Labom Party do parlamentu brytyjskiego

Zagadnienie Ziem Zachodnich a problemy póki
(Pełny tekst odczytu wygłoszonego we Wrocławia i Jeleniej Górze)

Szanowni Obywatele i Towarzysze!
Od razu na wstępie musze poprosić 

,Was o pobłażliwość, dla mojej znajo- 
,mości-'jeżyka polskiego. Z pewnością 
będę obrażał błędami Wasz piękny ję­
zyk, który dla cudzoziemca, a zwła­
szcza dla Anglika jest jednak skompli- 
koWany i trudny.

Jeżeli pomimo to ośmielam się zabrać 
głos PO polsku pomimo moich lingwi­
stycznych braków, to dlatego, że zale­
ży mi ba tym, aby mówić do Was bez­
pośrednio, aby nawiązać bezpośredni 
myślowy kontakt-ź Wami, a tó jest 
możliwe tylko pośród ludzi, którzy po­
rozumiewają się tym samym językiem.

Temat odczytu jaki mi narzuciliście, 
a 'o  którym dowiedziałem się dopiero 
po, przybyciu do Wrocławia —  „Zagad­
nienie Ziem Zachodnich, a problemy 
pokoju™ —  jest tematem bardzo ob­
szernym.

Spróbuję najpierw podać Wam ogól­
ne podłoże próbleniu pokoju, a potem 
■omówić, jakie miejsce zajmuje sprawa 
granic zachodnich w tym obrazie.

Omawiając te zagadnienia nie chcę 
zapomnieć o tym, że jestem posłem 
db Parlamentu Brytyjskiego z Ramienia 
Partii Pracy z okręgu wyborczego 
Gateshaed, koło New Castle, w Szko­
cji. Lecz przede wszystkim będę tutaj 
mówił,’ jako ten, który przez 19 lat był 
członkiem sekretariatu Ligi Narodów i 
w ciągu tego czasu napisał kilka ksią­
żek, poświęconych stosunkom między­
narodowym i polityce zagranicznej.

To znaczy oczywiście, że mówię w 
swoim własnym tylko imieniu, wypo­
wiadam swoje własne poglądy i na 
swoją wyłączną odpowiedzialność.

Międzynarodowy system rządzenia jest 
koniecznością.

Moję podejście przy rozważaniu pro-, 
blemów pokoju jest podejściem czło­
wieka, który walczył w .czasie wojny. 
światowej. Widzę co się dzieje dzisiaj 
i to właśnie upoważnia mnie do zaję­
cia stanowiska, które przedstawiam.

Mój: punkt widzenia wynika z moje­
go doświadczenia. Pierwsza wojna 
światowa nauczyła mnie, że jakiś mię­
dzynarodowy system rządzenia jest 
koniecznością, aby zapobiec przyszłym 
Wojnom, aby zagwarantować prawa i 
niepodległość małych paóśtw.

Rozpocząłem pracę w Lidze Naro­
dów, ponieważ wydawało mi się, że 
Liga jest jakby embrionem światowe­
go systemu rządzenia.

Wojna ' interwencyjna prowadzona 
przez państwa zachodnie przeciw re­
wolucji rosyjskiej wielkie kryzysy 
gospodarcze, faszystowskie kontrrewo­
lucje i agresje, polityka profaszystow- 
ska „uspokojenia" prowadzona prżez 

państwa zachodnie i w końcu druga 
wojna światowa nauczyły mnie, że nie 
możemy mieć rządu światowego i po­
koju, jeżeli nie mamy podstawy nowe­
go społecznego porządku, że musimy 
kroczyć drogą, która prowadzi do So­
cjalizmu.

W  związku z tym chciałbym przed­
stawić tu pewne ogólne propozycje, 
które anogą wydawać się trochę odle­
głe i abstrakcyjne lecz są w istocie 
szkieletem analizy najaktualniejszych 
problemów i sytuacji. Mam nadzieję, że 
nim skończę, wydadzą się one Wam  
dostatecznie konkretne i zasadnicze. ,

Dwie potęgi światowe: U.S.A. —  ■ , 
i Z.S.R.R.

Ostatnia wojna światowa stworzyła 
dwie potęgi światowe i ponowną falę 
rewolucji społecznej. Pierwsza fala, 
która powstała w Rosji została stłumię* 
na w Europie po pierwszej wojnie 
światowej. ,
Te dwie, potęgi —  to Stany Zjednoczo­
ne Ameryki Północnej i Związek So­
cjalistycznych Republik Rad w Euro­
pie 1 Azji.

Zjednoczone Królęstwo Wielkiej Bry­
tanii i Północnej Irlandii stoi co praw­
da na czele Brytyjskiego Imperium, 
kfóre jest większe niż Stany Zjedno­
czone czy też Rosja Sowiecka. Lecz 
część ludzkości, związana 1 wspólnie 
P/a x B r i t a n  n i c  a nie jest 
solidnym blokiem poruszanym jedną lo- 
jalnośćią i posłusznym jednej władzy 
w ten sposób jak to ma miejsce w Sta­
nach Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckim. .

Czym jest Imperium Brytyjskie.

Imperium Brytyjskie jest raczej świa- 
tem wewnątrz śtviata, światem odręb­
nym, rozrzuconym na 5 kontynentach 
i siedmiu morzach łączącym ludy pra-

PpZNAKr (PAP). W  kofcioiach Trzemesz- 
na i Strzelna, położonych na odcinku Wielko­
polski pomiędzy Poznaniem, a Gopłem, tzw. 
Piastowskim Szlaku, dokonano ostatnio waż­
nych odkryć architektonicznych.

‘ Kościół w Trzemesznie sięga swymi począt­
kami cZaSów św. Wojciecha^ który ńi założył 
tfpactwó "Benedyktynów. W  Trzemesznie spo­
czywały jego prochy do czasu kanonizacji w

wie wszystkich ras, języków i wyznań 
w różnych stadiach politycznego, spo­
łecznego i kulturalnego rozwoju.

Na czele Imperium stoi Zjednoczone 
Króleśtwo i jego siostrzane państwa 
Dominia. Są one niezależne, posiadają 
równe prawa z państwem macierzy­
stym. Po drugiej wojnie światowej za­
czynają aktywnie korzystać ze swe­
go, prawa posiadania własnej polityki 
zagranicznej, które zostało im dane po 
pierwszej wojnie światowej. W  spra­
wach międzynarodowych liczą domi­
nia tak samo na Stany Zjednoczone jak 
i na Wielką Brytanię.

Dominia i kraj macierzysty liczy oko­
ło 70 ?mi(lionówJudzi,, spośród .  prawię 
500 milionów Brytyjskiego IMpfeMm. 
Pozostałe-430 milionów są ta ludzie nie. 
białej rasy, w Azji, Afryce, Indiach za­
chodnich, na Pacyfiku. Spośród tych 
430 milionów ponad 350 milionów sta­
nowią ludzie Indii, które, znajdjują się 
w momencie otrzymywania niepodle­
głości.

Koniec imperium w Azji.

My doprawdy staramy się opuścić 
Indie możliwie jak najszybciej, chcieli­
byśmy jednak, aby nhsze odejście hie 
spowodowało 'w  poważnym «topSju 
klasowych i rasowych konfliktów.

Wierzę, że nie tylko Brytyjska Par­
tia Prący i rząd, ale także większość 
opozycji konserwatystów rozumieją, 
że nadszedł czas, aby usunąć brytyjski 
imperializm z Indii i aby oddać pełnię 
władzy ludom Indii. To właśnie ma o- 
becnie miejsce.

Bliska niepodległość 'Indii, upadek 
imperializmu japońskiego i wyłonienie

r.' z ooo. Świątynia ‘:była dwukrotnie przebudo­
wywana. V - csątsie zamienili
kościół na magazyn, który •• podpalili przed 
ucieczką. Pożar strawił doszczętnie całe Łoga- 

*te iroeoęówe "ttrsądgeftia%nętśraa, ałe niezwy­
kłej gruhoścf mory ocalały. Po odpadnięciu 
tynków ukazała się głowica romańskiej kolum­
ny, obmurowana cegłą. Kolumna została cał­
kowicie o jłste ięti;5' odkryto; też następne ko*.

się narodowych Chin, jąko nowej wiel­
kiej potęgi dąlekiego Wschodu, ozna- 
cza, że brytyjski, francuski i holender­
ski imperializm w wschodniej Azji zni­
knie, w ciągu naszego życia a może na­
wet wcześniej, ponieważ ludy Birmy, 
Malajów, Indonezji i Indochin, są stale 

: coraz hardziej przeświadczone o ko^ 
i iiieczności i < potrzebie prowadzenia 
i własnej polityki.'

Te wypadki powstałe po drugiej Woj- 
I nie światowej z pewnością dotkną lu­
dy kolonialne Afryki, Ameryki i Pa- 
cyfiku. r-.

Rewolucje społeczne.
Stare formy imperialnego wyzysku: 

w ciągu nięakręślońegp bliżej ' jeszcze 
czasu zostaną zastąpione albo przez 
pęłne własne,rządy i członkostwo Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, al­
bo przez formy międzynarodowej kon­
troli prowadzące ostatecznie db stwo­
rzeni# własnego rządu i do wstąpienia 
do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, -.i
' TO’ są żywiołowe dążenia; których 

żaden rząd nie może powstrzymać, ani. 
nawet zahamować przez dłuższy czas.

Jest to rewolucja społeczna, która 
fóżpoćźęla się w 'Rosji po pierwszej 
wojnie światowej i rozprzestrzeniła .się 
w v Euroflie i Azji po drugiej wojnie 
światowej, połączyła się na środkowym 
i dalekim Wschodzie z rewolucją fran­
cuską, która toczy się właśnie teraz na 
wschód od Suezu, Ruchy, ludów azja­
tyckich dla zdobycia narodowej eman­
cypacji złączyły się z żądaniami spo­
łecznych zmian i są na ogół prowadzo­
ne przez radykałów, socjalistów i ko­
munistów, i

i lumny. Fakt ten "wykazał, źfe -w X II tyieku, 
dwa rzędy jtelumń dzieliły' wnętrze świą'tyni 
na trzy nawy. ,

Odkrycia' w Trzemesznie'1 skłoniły konserwa­
tora wojewódzkiego Zdzisława Kępińskiego do 
podjęcia podobnych badań w poklasztornym 
kościele Norbertanek w Strzelnie^ Badania te 
dały nadspodziewane wyniki. Sjśdd cegły wy­
dobyto na światło dzienne 4 , kolumny romań­
skie z drugiej połowy XII wieku. Dwa slupy 
pokryte są rzeźbą figuralną w trzech kondyg­
nacji znajduje się po sześć 'figur, każda figura 

. jest umieszczona we wnęce. Pomięd.ży. póiz- 
czególnymi kondygnacjami znajdują się pasy 
ornamentu roślinnego. Na jednym słupie znaj­
dują ' się figury świętych,- na" drugim przedsta­
wione są osoby świeckie. Te ostatnie trzyma-, 
ją w rękach miecze] lub ' książki. Trzeci slup 

; je% spiralnie zblokowany, 'przypominając ko­
lumny późnobaroko we. Czwarty słup jest 
pokryty ’ romańską polichromią. Wszystkie 
słupy posiadają głowice . kostkowe, również po­
kryte ornamentem figuralnym. Rzeźby odźnk-, 
czają się szlachetnym rysunkiem,, są starannie, 
wykończone. Widać w nich wpływy połud- 
niowo-francuskie.'Słupy wykonane są z gias.- 
kowca.‘
j -Kościół w którym dokonano odkrycia, zo­

stał postawiony przez kanclerza Bolesława 
Krzywoustego, Piotra Dunina, Własta, które­
mu Długosz przypisuje ufundowanie.

Przewodnictwo Wie;
Tego ' rodzaju roz# 

światowych, stawia Wi 
w specjalnie trudofer i 
nej sytuacji. To znaczy,,

: dwa państwa —  olbrzy 
noczóne -i Rosja Sowi 
ty, największe wpty? 
międzynarodowych; c- 
uczyniły, my możemy 
cję czołową tylko pod 
że będziemy się kierc 
polityczną rekompensu, 
sób straty poniesione I  
rze imperialnym, 

j N i ę  sądzę, atjy prze 
leżało utrzymać tylko 
nictwa, lecz z drugiej f 
się, że my w  Wielkie 
rozwiązania naszych V 
wyćh i międzynarodoy 
które są współzależne Ou. 
żerny i musimy dać przewodni©1 
łej ludzkości, a zwłaszcza ludzi- 
ropy dla rozwiązania, problemu* 
ja..

Jeden problem pokoju.

, Wielkość naszych trudności w  
rą naszych możliwości.

Właściwie istniej# tylko jedt 
btem pokoju.. To jest problem 
pracy Wielkiej Brytanii i Amf 
rewolucja społeczna w Europ 

:pd rozwiążtóli tej -kwest! 
pojednanie celów i polityk 
gantów, Stanów Ejednoczon 
Sowieckiej, od ich wzajem? 
ków zależy ppfcój świata.

Wierzę, że W ielka. Bry 
mńsi -znaleźć rozwiąząnlf 
mu, ponieważ i my jesteś 
wolucji społecznej, a n i  , 
nią awangarda.

Naród brytyjski 
brytyjskiej Partii Pra? 
szością głosów dokr 
Tycznego.
■ (Ciąg, dalszy w dni

Już tylko 22 6,
pozostało

na terenie woj. Śiasko-fiaiti*.
KATOWICE (SAP). W  toku obrad Woj| 

wódzkjej Rady Narodowej w ojew oda -ggi 
Zawadzki złożył: ófeśzerać -sprśwozdaują 
przebiegu 'akcji wysiedlania N ie m c ó ii^ P  

, Ogólna ilość Niemców, którzy w triejąji 
rrtjtu wyjechali z województwa Śląsko 
browjskiego do "Rzeszy w yn osi 260 644“' 
by.' Liczbą tą objęte są ty lko te ,djst 
które opuściły Polskę na podstawie p, 
stek granicznych. Faktyczna ilość Wyż­
nych jest większa Obecnie pozostaje 
ąuruęcia'* 2 2  0 0 0  Niemców. I,

W ojew oda om owi! również spraw 
nej nadwyżki osadników w wojew 
śląsko-dąbrowskim. W edle danych $ 
września, w yczekuje osiecUeńj^,3;rf 
ruepatrianckidii, W  zakres*-osddn; 
kryto szereg nadużyć popełniony 
prżydz-iełaniu gospodarstw. Ńie|m 
dane gospodarstwa odebrand 
następnie innym 'o'śobóm , przede 
osadnikom wojskowym .

Budujemy nowe kopalnie
KATOWICE. Na terenie powiatu 

pszczyńskiego prowadzona jest budowa 
dwóch now ych kopalń: „Ziem owit”  i 
„W esoła" w  ramach Mikółowśkiego 
Zjednoczenia x Przemysłu W ęgłowego. 
Zapasy węgła, zalegające na terenie no­
wobudowanych kopalń, obliczone są na 
700 milionów ton, z czego na pokłady 
do głębokości 600 metrów przypada 1 1 0  
milionów ton, reszta zaś znajduje się 
na głębokości 1200  metrów..

W ydobycie każdej z kopalń obliczone 
jest na 8 tysięcy tom produkcji takiej

nie osiąga obecnie żadna z kopalń pol­
skich. ..

W  kopalni-„Ziem owit" w ykonano już 
szyb główny oraz szereg inhyeh poważ­
nych prac, m. ih. przeprowadzono połą­
czenie podziemne z kopalnią „Piast", 
którą w obec wyczerpywania się za­
sobów  w ęglow ych -^--będzie unierucho­
miona z chwilą otwarcia kopalni „Z ie­
mowit". W ydobycie  w ęgla  z kopalni 
„W esoła" zastąpi produkcję • kopalni 
„Harcerska", której pokłady.również się 
wyczerpują. Budowa tej kopalni jest 
również daleko posunięta.

z w  y  k  ł

cenne odkrycie architektoniczne

£ M )y sp a  WANDAMELCEE 
p o w i e ś ć  s z c z ę ś c i a

, Gdyby mu wierzyć, ulica byłaby zawaloną spi*. 
skowcami, wystarczyło by postawić kordon, a 
śka zostałaby bez dowództwa, po prostu bez głowy. 
W  podziwie Janki mieszała się ironia ale i zazdrość. 
Taki smarkul, pewno z pięć lat od niej młodszy, 
a jak to wszystkich zna, jakie do niego mają zau­
fanie! Nie to, co ona: odtąd, dotąd, jak lekcja-7 w 
szkole i, dalej, ani rugz. .

—■ Właściwie mogę powiedzieć, że ?nam całą 
górę —  zwierzał jej się dalej Konrad —  i (gdybyśmy 
weszli do pewnej cukierenki, ot; tyciej, ,nfe takich 
bym pani pokazał. A le  pani rozumie, nie mogę.

Naprzeciwko nich szła śliczna blond dziewczyna. 
Konrad spojrzał na nią i aż się zachłysnął.

—  Co ona robi, a miała murem siedzieć w  domu, 
ta Ewa? Nikt nie miał jej widzieć. ^prowadzono ją  
specjalnie z Krakowa, żeby jej ,,nie znał nikt z tu­
tejszych, Jutro ma iść do Kasyna, grać, wie pani.

Janka wierzyła mu i nie wierzyła. Ostatecznie 
są różne style a to, że on taka papla niczego'jeszcze 
nie dowodzi. Pewno i tak, gdzie trzeba, potrafi 
utrzymać język za zębami, znamy-i takich. Ostatecz­
nie wiedzą przecież, coj robią i jeżeli mu powierzają 

•takie tajemnice... A  najpewniej wie wszystko przez 
Julę. Chociaż Jula? Jula mówi zawsze tylko to, c.o 
chce, i komu chce, tu nie ma żadnego brata, ta­
jemnica przed wszystkimi równa. • Tymczasem Kon­
rad mówił dalej:

' ' - j ^ a T o  będzie cudna; rżecżj to, t o  się jutro lędżie  
działo w  Kasynie, wie pani? I taka elegancka dziew­
czyna najlepiej może to wykonać, każdemu się spo­
dobał, nikt nie zwróci na nią inaczej uwacji, jak tyl­
ko, że piękna. A  tymczasem* b h a . *

Rozstał się z nią przed bramą, odnosiła przecież 
paczkę, nie mogła mu wskazać mieszkania, powie­
działa, że idzie mierzyć bluzkę. W ięc odniosła tę 
paczkę, odebrała polecenia, a że dochodziła czwarta, 
skierowała się ku. owej zmówionej z W ładysławem  

feistauiiacji, jednego z najdroższych i najelegant- 
% ych  w  Warszawie lokali. A le  Władysław nie cze­
kał na nią wewnątrz, tylko na ulicy, chodząc ner- 
WljjTO Wzdłuż i w  poprzek i tak sytuacja znów  
nieffiko unormowała czy nawet usankcjonowała ich 
stosunek. Czekał na nią, przechadzając się po fli-* 
zaoh^chodnika, niespokojny, jak powinien być ko- 
chanel^, czekał na nią, jak tylu mężczyzn czekało 

“na swoj[e dziewczyny. W ięc zobaczywszy go, jak 
tak żywością twarzy i poruszeń odbijał od wszy­
stkich ludzi na świecie a więc i. od wszystkich prze­
chodniów' przyj ulicy Świętokrzykiej, odegnała 
Janka precz ow o ściśnięcie serca, które w  niej nie 
wiadomo (Rączego od rana trwało.

W ejdziem y^. Jestem porządnie głodna.
\ Nie, j#  jpż zjadłem, spóźniłaś się i nie mogłem  

dłużej czekać. Patię cudeńka —■ i rozejrzał się, czy 
ktoś nie ociera się o nich zbyt blisko czy zgodziłabyś 
się na założenie u- siebie radiostacji? Rozumiesz, 
twój dom-^est Wyższy od otaczających i1 ty mieszkasz 
na óstójtniltt pi®rze, warunki wprost idealne. W czo - 
raj spaliła się\jiam stacja na Grochówie —r użył 
wyrażenia z centrali —  na krótko, no, na parę ty­
godni, ale musźę k o n ie ć z&  dziś jeszcze wysłać 
kilka depąsz, rozW iesz, musZę depeszować do Ede-- 
na ótym , co się wczoraj działo, rozumiesz?

y, ,i.7s*‘ Dobrze —  powiedziała zaskoczona,
Odetchnął, uspokoił się.
;— To doskonale, to ja już nie będę z tobą wcho­

dził, zjedz i przychodź zaraz do cukierni na róg 
placu Tfzecłi K fzyży , śfÓhtaicfuję' się z naszym te fP  
grafistą, umówicie się na po obiesdzie,.

I już go nie było. W róciło ściśnienie serca, po 
prostu teraz jako strach; trudno to było nazwać 
inaczej,. Powolnym krokiem przestąpiła Janka próg 
jadłodajni, Maria siedziała przy pierwszym z brzegu 
stoliku. ■

—  Ty tutaj? A  ja myślałam, żę zawsze jadasz 
w domu, samotnico.

—  N ie, dziś się inaczej złożyło. Posłuchaj, Mario, 
proponują mi założenie w  domu radiostacji, co ty  
na to? Bó może tak zrobię, a może nie. ale chciała­
bym się dowiedzieć o.d bezstronnej osoby, czym to 
grozi?

—  Ani mi się waż! —  Maria krzyknęła tak głośno,
że parę osób odwróciło się od sąsiednich stolików. 
A le zaraz, popełniając stały w  takich razach błąd 
iudzi, którzy zwyczajnie mówiąc -cicho,, nagle, w y- 
prpwadzeni ze swego przyciszenia niezwykłym ja ­
kimś faktem, podniosą głos i zdając sobie sprawę, 
że popełnili coś nieodpowiedniego, wolą myśleć, że 
użyli niewłaściwych słów niż przynać się sami przed 
sobą, że źle się zachowali w publicznym miejscu, 
czemu w hierarchii przestępstw przypisują jednak 
pajwyższe znaczenie —  powiedziała to samo, 
tylko cicho i innymi słowy: —̂  nie rób że tego. Prze­
cież taką radiostację wykryje natychmiast każdy 
przelatujący aeroplan, prżecież narażasz się strasz­
liwie, przecież pomyśl, Janko u ciebie jest teraz 
W ładysław  (ach, więc wiedziała), czyż możesz na­
rażać Władysława? 1 na tak przerażające niebez 
pieczeństwo? aąg
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Cele kongresu dziecka
> są przygotowania do zer- I 
ia Kongresu Dziecka. Redak- 
iistyeznej Agencji J Ik so w e js  
lę)kdo jednej" z -organiretoreS: i 
**y.pasłuionej d-ziałacaki, tow. 
Hisżyńśkiej, członka Zarządu 

i prośba o udzielenie informa-
:h kongresu i ogólnej "sytuacji 
f Polsce.
e l przyszłego Kongresu Dziec-

ngresu. jest zainteresowanie 
'iecotó.stwa zagadnieniem dziecka, 
zasi-e wojny najbardziej ucierpiało, 
ty  z  założenia, że w okresie klęski 
titaoc należy się dziecku. A bez- 
, okres przeżyty był okresem za- 
p: istnieniu narodu polskiego, 
można spodziewać się od Kongre-

es Dziecka wytknie realne drogi.
1 dziecka w Polsce, ludowej. Jeżeli 
5 przeobrażenia w ustroju poti* 
pepodaTczym, to do tych nowych 
kających z tych przeobrażeń — 
tygótowany człowiek, 
a  najpilniejsze problemy opieki 
ag

przedwojennej ->*- mównic 
ktywnie —  opieka nad dzieckiem robot- 

jjm  1  miejskim była w pewnej mierze 
tgjędniomą,,, alej dziecko wsi, dziecko .chłop-:' 
e było doza nawiasem wszelkiej opieki 
astwa i  'społeczeństwa. EdSotnićZe Teorie 
fstwo Przyjaciół Bzie ci, które ma tradycje 
ągóletmiiej pracy, od zarania 9» 0 jej, działał- 
iści wypisało w  swoim programie socjęli- 
lyczne wychowanie dziecka. Stało ono i stoi 

;j£a:rstaiiowisku, że ^ b ie d n e j dzipcif, będąc® 
Ł su m ą " ustroju śpołeeiziiego,. opartego na n .

graniczonym wyzysku 'r^półSześńyiń
^Ustroju demokratycznym n ie, mogą istnieć. 
Tjł“  'tT najbliżas.;®. okresie należy .objęć opiekę. 
t*3 |j^yypól«ieroty, względnie dzieci ze skłon­

ami przeetępc&ymii.,., Jest to konieczna 
iktyka przed budowaniem ; więzień, 
t zadanie —  to walka, o ratowanie zdro- 
liećka, Jeżeli ńreźmieoty pod gwagę,. że 

j*t8v 1 milion dzieci jest w  Polsce ,'cho- 
\ nia gruźlicę, to zrozumiemy , wagę tego 
feibńłfcij Dsiej, należy .-iąppjfął;'

izieciorii korzystanie ze szkół, świetlic, 
M, zabaw aportowych itd.' ’ 'Kię wolno

nam bagatelizować łprawy zdrowia psychicz­
nego dzieci. Po strasznych przeżyciach oku­
pacji Sie ma prawdopodobnie w Polsce dzieci 
ipsychlc-zmle zdrowych.

D latego-ta stroma hdgiepy dziecka, .którą 
przód wojnę w ogóle niż wchodziła w grę, 
obecnie wysuwa się na czoło zagadnień dziec­
ka, Dziecko musi znaleźć odpowiednie miej­
sce w prawie rodzinnymi. Sarno uznanie przez 
prawo fłń fei nieślubnych nie zamyka" tego

W  Polsce jest w te j chwili 600 tym sierot. 
Należy obmyślić najbardziej humanitarny 
plan wychowania tych dzieci. Fęwstąje. pro­
blem, czy dzieci te maję być wychowano W 
Demach Dziecka, ozy w  rodzinach zastęp: 
casych. Wychowanie koszarowe jest przeciwne 
prawom naturalnym.

Cale zagadnienie łęczy się, jak zwykle u 
nas, ze sprawę funduszów. Gdybyśmy chcieli 
sprawę tę rozwiązać w  remach budżetu pań­

stwowego, to potrzebne na ten cel miliardo­
we sumy nie dałyby się pomieścić W nim. 
Jednym z zagadnień ehńdW-Weząeej jeet tak- 
żekoniecznbM  szybkiego wydania ustawy o 
opiece społecznej. t
' —  a  jakie sę postulaty planu długofalowe­

go?
—  Jednym z zagadnień w planie długofalo­

wym jest wypowiedzenie' stóścydeWanąj' walki 
alkoholizmowi wśród dzieci, ■ który obecnie 
przedstawia się tragicznie. Kroniki sądowe 
stwierdzaję, że przeetępczość wśród j  dzieci 
jest olbrzymia, laby-zatrzymań odegrałyby tu 
ogromną roję,,. Budowa ięh : jest konieczna, 
Wyrazem 1 zdrowia moralnego będzie to, że 
z f ulic uaszych zniknę młodociani handlarze, 
którzy dziś-je zalega ję. A by tę zagadnienie 
nabrało realnych form, trzeba nie tylko opie­
ki nad dzieckiem, lecz i wychowania rodzi­
ców, którzy nie zawsze stoję na wysokości 
zadania.

Rozmowę przeprowadził A , R.

Zespolenie Urzędów Ziemskich
z władzami administracji ogólnej

WARSZAWA. PAP. Ogłoszony w Dzienni­
ku Ustaw z dn. 2 0  września 1946 r. Dekret 
o zespoleniu Urzędów Ziemskich z Władzami 
administracji ogólnej znosi moc obowiązujące 
dekretu o organizacji wojewódzkich i powia­
towych Urzędów Ziemskich.

W myśl dotychczasowych przepisów opiekę 
państwowa nad rolnictwem i przeprowadze­
niem reformy rolnej Ministerstwo Rolnictwa 
wykonywało przez wojewódzkie i  powiatowe 
Urzędy Ziemskie. , ,.

Z  mocy Dekretu nowego o zespoleniu Urzę. 
dów Ziemskich z władzami administracji 
ogólnej ź dniem 20 września 1946 r. wszelkie 
sprawy administracji, rolnictwa i reform rol­
nych włącza się do zakresu działania woje­
wodów i starostów. _

Wojewodom i starostom - powierzony został 
również nadzór państwowy nad przedsiębior­
stwami, mającymi za przedmiot prowadzenie 
gospodarstw rolnych i i hodowlanych oraz 
przemysłu rolnego, a także nad przedsiębior­
stwami, których zadaniem iest utrzymanie i 
eksploatacja traktorów i maszyn rolniczych.

Na wojewodów przechodzę uprawnienia i 
obowiązki wojewódzkich Urzędów Ziemskich 
f  prezesów tych'Urzędów, ńa starostów

J W alka z plagą myszy
^•-/'Powierzchnią pól dotkńią* 

f  teblięzana jest na około 
Rńtttetwą

olńyfilT przystąpiło do akcji tępie- 
/u b ie g łe j  a f t y  wi-porpżumieiitiywź. 

^A k ćjg -A iew n ą : % ,. Związkiem ,Samopomocy
raffijlppskiej. : 'a  budżetu tbgbróCzfteijS M W b 
''^teistwo wpdąłhowało ną wblkę. z plagą. ® y- 
J M p A  000 000 złotych. W e wrześniu br. ttfu- 

| chomiono dodatkowy kredyt w  wyśókOŚci

przechodzę uprawnienia powiatowych Urzędów 
Ziemskich i Komisarzy Ziemskich.

W związku z powyższym przepisem, na tere- 
nie Warszawy i Łodzi do zakresu działania • 
Prezydentów m. et. Warszawy oraz Łodzi prze­
chodzę sprawy administracji rolnictwa i reform 
rolnych.

Urzędnicy i  pracownicy kontraktowi Urzę­
dów Ziemskich przechodzę de służby we 
własnym urzędzie wojewódzkim lub Starostwie.

Na podstawie wyżej omówionego Dekretu, 
obowiązek zgłaszania wniosków w przedmio­
cie ujawnienia praw własności nieruchomości, 
przejętych na cele reformy rolnej, przechodzi 
ż wojewódzkich Urzędów Ziemskich i powia­
towych Urzędów Złfemskich na wojewodów 
i starostów.

Przepis powyższy przyczyni się do szybkie­
go uregulowania hipotecznego tytułów włas­
ności nabywców gospodarstw przejętych na 
cele reformy rolnej, co się stało w Polsce 
sprawę palęcę.

Projekty i osiągnięcia 
motoryzacji

w świetle planu trzyletniego
.WARSZAWA (PAR). Obecny nasz ta­

bor «ąiB0chodnwy ,:Hczyii zaledvąiąłwącałe 
5(T ty & W<3®5\\>,, kurni ją<ry cłil 'rhp fez yeb t u- 
jących okuło 200 typów i marek. Poważną 
część stanowią wozy z dostaw UNHRA 
Ńa drogach naszych kursuję również ok 
2500 samochodów : radzieckich. Resztę 

inoćnó żd-
żyte, najróżnoroatiićjszyęb typów.

Ta różnorodność naszegotaboru utrud­
nia znacznie n W l t a i t H f r t t  Brak nam 
części zamiennych. Do samochodów 
UNRRA nadeszło okol® 6 tys, ton części, 
części do wozów typu radzieckiego czę­
ściowo/ produkujemy już - u siebie, nato­
miast z taborem poniemieckim są naj-, 
większe kłopoty. , Aby jak najszybciej 
zaradzić R^ąnibaió^smó, w M tboF i?w0' 
zów poniemieckich, wybrano pewną ilość 
(typów najczęściej spdtykńnych między 
nimi; ciężarów# Ople, osobowe Opie, Mer­
cedesy, DKW, Piaty i Wanderery i przy­
stąpiono dó sporządzania rysunków po­
szczególnych części, by wkrótce przystą­
pić,dom ąaowej produkcji.. tyruc^Pjńióii* 
8 ' Uńiietv(r(iwyci^ .Zakładów ;Samóć|(oóó: 
wych posiadają okóło (foO maszyn (w tym 
700 Cżyńnyib|.: Rózhiićśżcżóne po całym 
kraju, nie spełniają one należycie' swego 
zadania. Plan na najłjłiispą przysztość- 
przewiduje, ,że w. 1947 r. wszystkie po- 
siadąńe maszyny zostaną ześrodkowane 
w jednych zakładach, prawdopodobnie.w 
Gliwicach, Co pozw-olPna racjonainą pro­
dukcję, -

Oprócz 8 dużych zakładów mamy w 
tój CbWiii 75 mniejszycli warsżtatówtre- 
peracyjnych, pod legły c b € .  Z. M. W 194? 
roku przewiduje się komasację tych pla 
cśwek i stworzenie 15 Warsztatów . Okrę­
gowych Urzędom Samochodowym o da­
leko większych możliwościach wykony­
wania średnich i drobnych remontów.

Dla niedopuszczenia do zmniejszenia 
ilość! wozów będących w riichu, wsku­
tek oddawania ich 40 remontu,.'G. Ł  M 
posiada rezerwę samochodów wyremon- 

: towanych.
W pierwszym okresie planu trzylet­

niego, tj. w rokn 1947 zdolność produk-f 
cyjną remontów generalnych P, Z. S- wy« 
niesie 10  tys. samochodów rocznie, plus 
15 tysięcy kompletnych zespołów do w y  
miany zużytych .oraz 6 tys. drobnych l  
średnich napraw rocznie. Oprócz warsz­
tatów i zakładów państwowych, praw* 
wad ' będą tfw. „warsztaty zgłoszone®, 
własność większych instytucji. Trzecią 
kategorię stanowić będą prywatne warsz- 
mty koncesjonowane, które również 
kprzystać będą Z jpoinocy materiaiowćji H 
pracować będą pod kontrolą inspekto­
rów Okręgowych , Urzędów Samochodo­
wych.

W 1948 roku pian przewiduje rozpoczę­
cie własnej produkcji samochodów cię­
żarowych, któfa winna dać w pierwszym 
reku 250 sztuk, zaś w 1949 roku produk­
cja  winna dojjtó18o  0 tys. sztuk rocznie. 
Będą to ciężarowe wozy- nośności 3,5 
— 4 tony.. . ;

W Ursusie rozpaczęta zostanie w naj* 
bliższym 1 czasie produkcja traktorów, 
która w 1947 roku da 500 sztuk, zaś w  
latach 1948—1949 po 2500 sztuk rocznie.

I?  RUędzynar. Kongres Chopinowski
w  Warszawie

Marszalek Żymierski 
członkiem honorowym

^ K A T O W I C E : (PAP). W chodzący w skład 
I Zarządu Głównego członkowie założyciele 

Związku W eteranów Powstań śląskich, ja- 
najw yższa instancja związkowa oraz pre- 

feeśi grup powiatowych nadali Marszałko­
wi Polski Michałowi Żymierskiemu godność, 

l ^ t a o w e g ó  członka Związku. Jak stwierdza 
> pismo Zarządu. kM w pego, wystosowane do 
^Marszałka Polski, nidanie godności ^sno* 
r row ej nastąpiło a . tytułu szczególnych za­

sług Marszałka dla Państwa i Narodu Pól- 
| gsKiegoł przede "wszystkim jako uczestnika 
I powstania śląskiego i idączMne*

sp^róacy wciska. Rbiskiego, któża w :zwy- 
;lm ; mar^m jgtftnęJo nad Pdrą. Nysą j .  
kiem. Równocześnie nadano tytuł 

aśfoł hąeeggwętio w ojew odzie śląśko-dą-- 
M&srokieąlgg gen dyw. ! AiekśatidrójWi 2a- 

i jwhdzkięmu za realizację Idęóiógdi powstań- 
' " ćżej.

30 000 000 złotych. Kredyt ten został rozpro­
wadzony w  województwach: olsztyńskim, 
gdańakhti,.. ażczeęińskim, poznański® (zią?, 
mia Lubuska), dolnośląskim r częściowo slą- 
sko-dąbrokskia oraz rzeszowskim,. NiąjSBii-' 
teczniejszą metodą tępienia m yszy jest u- 
prawa rolij przede wszystkim orka, która 
niszczy nory. Dalszym sposobem zabezpie­
czającym zbiory w stodołach, stertąęh.i kop- 
caęh jest otąćżąńie Ich rowkami chwytnymi 
a następnie niszczenie myszy, które się do­
stały do rowków. Poza tym stosuje się tę­
pienie m yszy przy pomocy. -Marna zakutego, 
fosforkiem cynku lub solami arsenowymi- 
Produkcja środków chemicznych do tępienia 
szkodników ma hyć powiększona od paś- - 
dzteniłS- tb. Rąbrfka „A zot" ma wytwarzać 
po 1 0  ton arsenianu sodowego miesięcznie,
2  t o n y ' tostórnu ęynk-tt oraz po pół tony 
siarczanu talu, środka dotychczas nieprodu- 
kowanego a bardzo skutecznego w  tępieniu 
gryzoni — w szczególności szczurów. Ma­
ją tę| byd stosowane środki bakteryjne, ce- 
łow ość których rozpatruje Ministerstwo 
Zdrowia. W  razie pozytyw nej decyzji kilką 
zakładów rozpocznie produkcję szczepionek. I 
Dotychczasowa produkcja daje wytitkl do*l 
datnie. W  w ojewództwie śląsko-dąbrowskim 
przeprowadzono tępienie m yszy na obszarze 
około 10 0  00 0  ha, a w  województwie dolno- 
śląskim na 30 tys. ha. Zostanie wkrótce, za­
stosowany przymus tępienia gryzoniów, Roz­
porządzenie o  przymusie tępienia m yszy; jh f  

; wydap.0 vt  ̂„„Województwie olsztyńskim, a 
Ministerstwo Rolnictwa 1 Reform Rolnych 
wystąpiło do wszystkich w ojew odów  O w y­
danie podobnych rozporządzeń.

WARSZAWA. Zarząd Instytutu Frydery­
ka. Chopina podaje do wiadomości, iż w 
związku z mającym się odbyć w 1949 r., 
jako w 100-ną rocznicę śmierci Chopina 
„IV Międzynarodowym Konkursem Piani­
stycznym im. Fryderyka Chopina" odbędzie 
się w Warszawie w sezonie 1947/8 Ogólno­
polski Konkurs. Eliminacyjny dla pianistów 
obojga płci, w wieku od lat 15-tu do 29-ciu. 
Osoby, pragnące Wziąć udział w Konkursie 
Eliminacyjnym, winny przedstawić: a) Dy­
plom z ukończenia Konserwatorium łub innej 
analogicznej uczelni muzycznej wyższego ty­
pu, albo też "w braku 'dypldińff, dowody dzia­
łalności eetradowo-Wirtuozowskdej, jak to: 
a j programy' Koncertów i  recenzje, h) cńrri- 
culum vitae i dwie niedawne fotografie, c) 
dokładny adres zamieszkania oraz dokumen­
ty , stwierdzające wiek kandydata i  jego 
przynależność państwową.

Wszystkie powyżej wymienione dokumen­
ty należy skierować do. dnia 30 listopada 
1947 r. do Instytutu Fryderyka Chopina w 
Warszawie, ul. Zgoda 15, 11 piętro.

Opłata za udział w Konkursie zostanie 
ustalona w późniejszym terminie.

Konkurs odbędzie się publicznie w .dwóch, 
etapach:

I. Pierwszym jego etapem będzie recital, 
złożony z następujących utworów Fryderyka 
Chopina:

1) Jedna z 2-ch Sonat (h moll lub b moll), 
albo też zamiast Sonaty, jedna z 4-cb Ballad 
i jedno Scherzo lub też Fantazja: F moll i 
jedno Scherzo albo jeż  Barcarolła i Scherzo.

2) Dwie Etiudy do wyboru, z wyjątkiem tech­
nicznie łatwiejszych. 3) Jeden Nokturn do 
wyboru. 4) Dwa Mazurki do wyboru. 5 j Je­
den z Polonezów: Ae dur, f is  moll lub Polo- 
nez*Fa#t4«ja.

II. Do drugiego decydującego etapu Kon­
kursu dopuszczonych będzie około 1 2  naj­
lepszych pianistów z pierwszego etapu, którzy 
wykonają z towarzyszeniem orkieetry jeden 
z  2-ch Koncertów Fr. Chopina (E moll lub 
F  moll). * r
,v"Wyróżnieni pianiśęj potocy ot|*ymują od- 

powtednie materialne i artystyczne środka 
»1A male^jeMi ^ fży ^ o tra ń la  mę ao Między­
narodowego Konkursu 1949 r,

W skład Jury Konkursowego wejdą naj­
wybitniejsi pianiści - Chopiiniści polscy.

Współpraca z Polonią 
Zagraniczna^

WARSZAW A. (P A P ) Polski Związek Za­
chodni przystąpił do. utworzenia przy swym 
Zarządzie Główny® osobnego Wydziału Po­
lonii Zagranicznej.

Zakres pracy tego Wydziału obejmować ma 
utrzymanie łączności Polonii Zagranicznej z 
Macierzą, informowanie społeczeństwa W kra­
ju o życiu Polonii Zagranicznej oraz nawią­
zanie kontaktów ze skupiskami polskimi za 
granicą dla stałego zaopatrywania ich w  wia­
domości ó życiu Polaki, m. in. przez wymianę 
czasopism.

Osobny dział stanowić będzie opieka nad 
repatriantami i zapewnienie łączności między 
rozdzielonymi członkami poszczególnych 
rodzin.

Polski Związek Zachodni szerzyć będzie 
propagandę reemigracyjną, a spodziewaną 
falę powracających ma zamiar skierować na 
Ziemie Odzyskane.

Wkłady w  KK0 przekroczyły 
2 miliardy złotych

WARSZAW A (PAP). Według stanu na ko­
niec sierpnia rb., wyniki działalności kredyto­
wych Komunalnych Kas Oszczędności wyra­
żają się sumą t.ioa'.eiso.oeio' w. przy silnej 
tendencji rozwojowej. Suma ta rozkłada się 
na około 75  .cco kredytoodbiorców.
_ Miara dynamiki rozwojowej KKO w okre­

sie powejeńńym jest sumą zebranych przez nie 
wkładów, która przekroczyła w końcu sierp­
nia br. kwotę ż. 10 0 .0 0 0 .0 0 0  zi.

Należy podkreślić, że KK O  mają obecnie 
do spełniania specjalną rolę >w ogólnym pro­
gramie trwałego zagospodarowania Ziem Ód- 
zyskanych i wzmocnienia tam elementu pol­
skiego. Zadania KKO na tym odcinku docenta 
należycie Ministerstwo _ Złem Odzyskanych, 
udzielając świeżo organizowanym kasom swe­
go poparcia. Obecna dęć KKO obejmuje prze­
szło aąz kasy z blisko 1 0 0  oddziałami.

Wiceprezydent tow. Szwalbe prezesem
Towarzystwa Przyjaciół Studium Spółdzielczego

KRAltÓW . W  Krakowie odbyło się zebra­
nie organizacyjne . Towarzystwa Przyjaciół 
Studium Spółdzielczego przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim, ...t

Na zebranie to .przybył wiceprezydent KRN 
tow. Statijślaw Szwalbe, powitany uroczyście 
w imieniu władz uniwersyteckich przez-dzie­
kana prof. Teodora Marchlewskiego. .

W  zebraBhr wzięli również udział JWżBi 
przedstawiciele Świata naukowego Krakowa, 
Oraz spółdzielczych organizacji gospodarczych/,

W  rama® obrad uchwalono statut nowo­

powstałego towarzystwa, oraz dokonano wy­
poru władz. Prezesem Towarzystwa wybrano 
jednogłośnie wiceprezydenta tow. Szwalbego, 
który od początku istnienia studia, pierwszej 
w Polsce uczelni spółdziełczef na stopniu aka­
demickim, otaczał je specjalną opieką i zainte* 
resowąniem. Wiceprezesami. Towarzystwa wy­
brano rektofa Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. Waltera, oraz prezesa Banku Gospodar­
stwa Spńłdzielczego ob. Szczepańca. W dal­
szym ciągu obrad dr£Gtrbacik, sekretarz T o­
warzystw* przedstawił zebranym plan Towa- 
rzystw na riS: 1946/47.

Z  dna m orskiego do stoczni
(Reportaż z zadokowania statku ,,Warthe“)

[;■) (SAP) Hale Stoczni Nr A tętnią co d »eń  | 
MHRęśoną prącą. Dudnią wieitóp. młóty pa- | 
I rewo W kuźni;, j.huszą pneumatycznie młotki 
i w  Iptlam i, wbijając mity w ż.eiąńńe. cielska. 
f kotłów, mruczą miłym dla ucha technika po■ 
j dźwiękiem motory obrabiiafek- w ńaiż|d*ló% 

WihlMęjj-jwidnćj hali - i  niajiepiej' urżą- 
i dizomęgo warsztatu stoczni, ryczy |i strzela 
f iskra,mi wlewane dio fos®  żeliwo w odiowni, 
fjŚ L ecz  nie tylko w wtolkieh Halach etoczni 

praca. Oto aa Samym skraju Stoczni stoi 
twdezony wielki dc pływający. Nowo- 
U?. dalfaoTtlrióie zelektryfikowany, mogący 

. ftosić atotki diC i  JlÓO M  —  W stenie wy*
AjtjS® góruje, swy®i.' dwoma wysokimi 
VpM ' . - W ,  stójąćą obok na nadbrzeżu, 

jętetyj Spaloną, trzypiętrową halą 
^ %  ;M>ejmie nie widać o grohau jego stało- 

''tii.baiii-dofc jest zanurzony —  wyata-. 
órne części jego bocznych ścian, 
i nisko nad pnwierreknią- wody. '

M  ma podmieść , wydobyty , z t a ­
tę® z dna portu' w Gdyni wrak 
jj$the“ , który rankiem przy&ip- 
’ .'dą Gdańska, by tu,̂  pia. pajwięK 
M t etweżaii Stoczaa Nr I, pó grun­

towny® remoncie stać się ziłów pełnowarto­
ściowym statkiem. ,

Właśnie już: z dala, na itanale Martwej 
Wisły, ukazują się' za zakrętem wysoko ster­
czące nąd, wodą burty statku, ciągniętego 
przez kilka holowników, jakie małych 
wielkim cielsku holowanego. Śą to „W ołk -r i  
„Polu#*, które na tejże itocża i Ńr ł'źe#thiy 
kompletnie wyremo-ntowanej by teraz pelućć 
ciężką służbę w naszych portach.

Statek zbliża się coraz bardziej. Dziwnie 
Wygląda; nadbudówki na śródokręciu i po­
most —  opalone zupełnie —  tu mu-siał sza­
leć pożar, ale maszty zachowały jeszcze świe­
żą farbę i  na dziobię wyraźnie /widać ślad 
^tąurzeoia — jasny; pae .fąrby ponad poro­
słymi już wodorostami blachami kadłuba. 
Jednak nawet teraz zachwyć* nasze oczy 
piękna lin®'kadłuba i kształt dzioba i  rufy. 

7  DWeko jeszcze "przed dokie# ‘hólowńlkS za­
trzymują się, rozkręcają statek i teraz ciąg­
nie go już rufa naprzód, by umożliwić póź­
niejsze wprowadzenie statku dziobem na- dek.

Powoli wielka masa. „Wartheu traci iner- 
, Cję, zatrąy®nje się przed dekiem; *  wy- 
,SMieiio. pomostu statku padają- słowa ko­
mendy i dój holowtóUswi; statek .powoli Obraca 
Się i zaczyna ńunąć w kierunku dek®

Na wąskich galeryjkach doku, wynurzo­
nych t  wody, wszystko w "pogotowiu. Obsłu­
ga jest zgrana doskonale; wszyscy są td sta­
rzy fachowcy, którzy wiele lat przed wojną 
pracowali na stoczniach naszych u obcych — 
a teraz w czasie 5 miesięcy od uruchomienia 
doku —  zadekowali już 18 statków i okrętów 
Marynarki Wojennej bez najmniejszego jyy-, 
padku. i ,  ^

Dzisiejsze dokowanie należy, jednak da naj­
ciekawszych ; statek jest zanurzony ponad 
6,5 m, ma w burtach i dnie wieie uszkodzeń, 
prowizorycznie jedynie • -r-j; c.elem umożliwię 
ma podniesienia — załatanych. Poza tjńn 
w kadłubie, w ładowniach i pomieszczeniach 
zńajdoje się. dltiftr wody i baia^l z kaweńd. 
Dlatego też pewnie kierownik Wydział/F Re-* 
montów Okrętowych, wytrawny „s®§c“  ą? 
przedwojennej stoczni gdyńskiej, sam dziś 
kieruje dokowaniem.

Mały holownik stoczniowy odbie®  z dą»-, 
bu statku jedną, a potem drugą limę fta­
lową, by pociągnąć je ha"'dok4«S ą -oto lja ż ,
dziób, wchodzi między boczne ścżany . toku. 
Obsługa doku sprawnie, .zWul&ia ,j§ay z ^erW* 
szych -kabestanów, napędzanych elektryczny­
mi motorami pionowych wind, ^ a  któro nar 
wija się stalowe .Rpy i przeraża je  ńa dal* 
sze, ; by póćiągńp statek coraz ,g ł^ .e j n*. 
dok. .

D & b  1 burfeE-njWarth^.eteręzą terąż s g  
soko ponad pomostami doku, posuwają się

bardzo wolno naprzód. Nowy przerzut liim na 
dalsze kabestany, nabrzmiewają mięśnie ob­
sług i jżaówrwtatek posuwa się parę me­
trów de przaju... Dokowarde .trwa,.,

Wolno naprowadza śię „Warthę14 ą* Środek 
doku, gdzie stoją już —* obecnie pod dnem 
statku przygotowane trzy długie rzędy 
Wlbioków —  dębowych bali, na których spo­
cznie stępka- i brzuchate cielsko statku, 

p" Kiedy juk cały statek wszedł du dokUf róz* 
poczyna się najcięższa- część pracy —  usta 
wienle statisń tak, by.po wypompowaniu -wp- 
d# przedzia łów  do-ku. siadł,.cm na kEblpklioh 
/  by umożliwić łatwy dostęp do uszkodzę- 

mych części kadłub*. ... .
Ppdcdągająe bądź też popuszczając liny na 

dziobie i rufie, przesuwa obsługa statek na 
zadane miejscy. Prąca to ciężka, bo statek 
Waży obecnie około 10,000 ton. . Wreszcie 
twarz kiBOWnika yozjattia sjię uśmiechem — 
statek „siadł" dobrze.

Tera* eżywiają się maszyi^r 1 mechapizmy 
doku: UMUłhomione potttpy elektryczne tec-zy- 
eają wyrzucać wódę,1’ strżałkł manóńietrów, 
wekażujących ilość whdy w"przedZiMń;ch do­
ku, lekkit d,rgają — dok zaczyna się- unosić 
ku górze.

Długo trwa wypompowywanie wody. Środ­
kowe przedziały na których, spoczywa głów­
nie ciężar statku, trzeba opróżnić szybciej 1 

|: więofj ®iż Wwjfętrznie. Trzeba, wciąż spraw 
f daać, ozy dok nie wygina się za Batdżó, bó

mógłby się złamać. Trzeba uważać, czy  nie 
przechyla się na boki, do przodu, lub tyłu. 
Ddpowiedzialność pbsłngi jest bardzo wielka,
—  można zniszczyć dok, wartości miUonów 
złotych i prócz tego zatopić jeszcze statek 
dokowany.

„Warthe" siedzi nateązcie już zupełnie pe­
wnie. Boczne podpory, oparte o burtę statku, 
u ściana doku zabezpieczają go e d . przechył® 
Stopniowo dok wraz ze - statkiem wynurza ją 
się z wody. Dzieje się to . bardzo powoli. 
Upływają długie god zin y : mocne, nim woda 
Wycieknie i nareszcie —■ choć przeciążony "W 
dok wyjdzie o tyle nad wodą, by możną byłe 
powiedzieć: dokowanie skończone!

• Oglądamy statek: .mf- dztóbie potężna dmu» 
ra załatana prownizorycimie drewnianym plac* 
trem —  parowóz mógłby bią lekką wjechać 
do wnętrza j blachy nie Uszkodzone w okolicy • 
dziury —  pofałdowane,. jakby były z papie- 
ru, J eazeze gorzej na śrddokręcdiu: tu wy­
rwane blachy dna tworzą; olbrzymią dziurę. 
Kilka jeszcze mniejszych uszkodzeń na rufie 
od odłamków. Lecz całość kadłuba zdrowa.

2* 8 miesięcy statek .„W arta" wyruszy 
zad# tta 'morski£, wędrówki, by. nie tylko 
mówić światu, że polska bandera znów po­
wiewa na oceanach, lecz także sławić pracę

- polskiegorobotnika i inżyniera i byó naj­
lepszą reklamą- naszej, prężności gospodarczej
t fachowego wykonania prae naszych- w pM- j 
skich stoczniach g, jjg.
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Z działalności Opieki Społecznej
r (s) Opieka Społeczna, której zakres dzialal- 
flości obejmuje wszystkie dziedziny życia i je­
go potrzeb dla tych osób, które trwale lub 

phwtiowo wiŚ5«t«ti srodkatBł łagfeóóhwttń, 
i bądź własną pracą nie mogą ich zaspokoić;
; ma swoją podstawę prawną w dekrecie z,dn. 

16. 8. 1923 r. Jako organizacja o charakterze 
Ispoleczno-charytatyWtnym oddała nieocenione 
' usługi w ciężkich latach wojny i dla wiciu z 
tego okresu była podstawą ich bytu. 

R'Obeenie ponawiając awą aktywmośd, Ropit- 
pet Opieki Społecznej podjął swoje czynności 
dla 'dobra' podopiecznych, licząc się z tym, że 

|pj#dapkrotńie jest opieką ipełcczną pomocą 
dla potrzebującego. Opierając się wific w 
swych założeniach organizacyjnych na daleko 
posuniętej samowystarczalności, zakłada cały 

itzereg Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
loraz specjałne zakłady pracy, jak: pralnie, 
[warsztaty krawieckie, koszykarskie, galante* 
Iryjne i wzorowe gospodarstwa wiejskie*: za- 
lipakaja w ten sposób potrzeby swoich* podo- 
Ręcznych, Personel, pracujący na tych pla- 
|«ówkach rekrutuje się przeważnie z warstw 
Ibajbardziej potrzebujących pomocy, gdzie po­
za pracą i wyżywieniem ma on możność wy­

łączenia się pewnego zawodu, zasilając w ten 
[sposób kadry zdrowego społeczeństwa. ■
[ Prócz tego, jeśli chodzi o podstawy, dźiałal- 
[ńośei Opieki Społecznej, korzysta ona ze spe- 
| zdalnych zasiłków w postaci żywności i odzie­
ży pochodzącej % darów UNRRA lub Polonii 

ł amerykańskiej.
1 / Osobny dział, jakim jest lecznictwo z tyr- 
tulu choćby odpowiednich pomieszczeń i sił 

[ wykwalifikowanych współpracuje na równi z 
\ analogicznymi instytucjami spółcczno-sanitar- 
IWymi, a ŃNąc ,* przychodniami lekarskimi sub- 
hwencjowanymi przez ośrodki przemysłowe, 
i administracyjne bp. Na ten właśnie Odcinek 
[ przypada ctónbna działalność opieki nad mat­
ką i dzieckiem, zorganizowana przy każdym

Fracufą,w niedzielą 
dla odbudowy s olicy

! Dnia 27, września 1946 r. odbyło. się 
. Ogólne Zebranie pracowników fiźyćżńf ch 
f i umysłowych skomasowanych fabryk 
ywłókiennicżych; ^roehljch , Gritzbach ł 

eg, nńśtę-
; p i je :

sobotą, dn. JS wrżeśnia 1046 r. 
i i  zmiana i pracownicy umysłowi pracują, 
fi flodatkowo od l3—16-tej godz„ a II żmia- 
ha od 17—20-tej godż., a w niedziąlą 1 i II 
Zmiany oraz pracownicy umysłowi od 

. 7—^ -  te j godż..
£  C iłkdw łty ' żaróbek" priCżńaczlj^ na
'fundusz Odbudowy Warszawy. *
G jO swoim postanowieniu uchwalono za­
wiadom W Zjedaoczertie Przemysłu Ba* 
wełnianego w tóierionłęw ie, Ąo łftóręffó 

* firma należy, Związek -Zawodowy 
tw łókniarzy w Bielawie 4 Centralą w 
! Łodzi oraz Polską Partią Robotniczą i 
. Polską Partią Socjalistyczną.

Zebrani zwracają się, z apelem do 
1 wszystkich załóg fabłycżłlych na terenie 

Dolnego Śląska, aby poszły za k h  przy-/
tkałem.**

Tow. Stanisław Turbiarz, Rankowo. 
•Ostatnio nadesłane artykuły -nie zostaw' 
ŚZamieszczone z braku młejłsę%. Prosiłby- 
|iYąs o , odwiedzenie naszej cedakcjj w 
-celu omówienia ewentualnej współpracy.] 

Tow. Marian Bocian,. Szczecin. Nąda-' 
;słanego artykułu z braku miejsca nie­
stety zaihleśció. nią możemy» ;,

na D olnym  Śląsku
nieomal miejscu .pracy, czy tymczasowego po­
bytu jak np. specjalne, wagony przy każdym 
dalekobieżnym pociągu wyposażone w najko- 
nieczniejsze środki lekarskie i odżywcze. '

Do najświeższych osiągnięć należy , .zorgani­
zowany i uruchomiony w dniu t. 10. br. dom 
wypoczynkowy dla rekonwalescentów W ,ma-. 
jątku Janowiec pow. Strzelin, Zakład ten, 
przeznaczony dla 30 osób spośród ogółu ko­
rzystających z . pomocy. opiekuńczejj ą które

przebywały dotychczas w szpitalach, zdrojo­
wiskach, sanatoriach i jako rekonwalescenci 
nie mają warunków, zapewniających im po­
wrót w swoim środowisko do zdrowia. Pobyt 
w zakładzie jest traktowany jako przedłuże­
nie okresu leczenia I, obowiązuje w nim .Ścisły 
regulamin, który przewiduje także podstawo­
w y‘warunek przyjęcia, — a mianowicie O ile 
stan zdrowia danego petenta nie grozi infek­
cją dla otoczenia. ,

W alne Zebranie
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckie]

Dnia ti  września 194Ó roku odbyto się w 
Wałbrzychu walne zgromadzenie miejscowe­
go oddziału Towarzystwa Przyjaźni Polsko  ̂
Radzieckiej, przy Mężnym udziale członków 1 
przedstawicieli miejscowego garnizonu Armii 
Czerwonej. _

Zebranie zagaił prezes .ustępującego zarządu 
tow. Szłenczak. Na przewodniczącego wybra­
ną przez , aklamacją Prezydenta Miasta tow. 
Szewczyka. ‘

W imieniu ustępującego, zarządu ■ sprawoz­
danie złożył prezes Szlenczałc. Podkreślił on,

Pracownicy przemysłu drzewnego ślubują 
„Ziem Odzyskanych nie oddamy44

W  dniu 27. DL 1846 r. ó  gody. 16.15 # ;  
było nią ną tul. fabryce z kolei 24 ągólne 
zebrania wszystkich pracowników Pań-, 
stwowej Fabryki przemysłu Drzewnego 
Nr, 25 w liczbie 70 osób,

Zebranie zostało zainicjowane przez 
Radą Zakładową przy udziale zaproszo­
nych przed*tawleióli partii politycznych- 

Z, ramienia PPj| przemawiali, iów, 
Szuch Józef oraz tów. Sołtyk,Henryk in­
struktorzy przemysłowi. Z PPS tow. Ła­
piński Eugeniusz kierownik personalny i 
przewodniczący koła fabry^ząeg-c,

i  pó  naświetleniu wydarżeń politycznych 
na terenie- adądzynąpp.dnwyó1 oraz na 
W e S !e ^ ^ ls k u ^ o 5 ^ a p [ c  nalbarażlej 
ważlte wydarzenia, odczytując mową Ob. 
Gomółki oraz oh, Cyrankiewicza,

P ó'O m ów ieniu  bratniej w spółpracy PPS 
i P P R  ze w zglądu na zbliża jące s ię  w y­
bory i  zakusy zagran icznej i rodzim ej 
reakcji, Szczegółow o, i jasn o  om ów ione 
p erfid n ą  m ową m in, flyrnesa  i jego  p o ­
p leczników , którzy dążą do oderwania 
naszych prastarych  Ziem  Zachodnich  
odebranych odw iecznem u w dogow i iudz-

Wystawa spółdzielni żydowskich
we Wrocławiu

(de) W  Miejskim HŁmitecle Żydów Półach 
we gtWetrto przed paroma dniami
wystawę wyrobów domosląskicn mólozielni 
żydowskich. W: ogromnej »a|: według dj[jąłpw 
rozmieszczone Są przedmioty codziennego użyt­
ku, , odzież, materiały, obuwie, kapelusze, 
szczotki, darzędźła' iioltticzó, mebli wykonane 
w żydowskich spółdzielniach pracy na tere­
nie naszego województwa,

W jednym z rogów salł prezentuje swe wy­
roby wałbrzyska .spółdzielnia pracy „Igła11, 
z-iembicka spółdzielnia „Elegancja11. Obok

oglądamy wyroby szewskie -spółdziełni „Rem- 
but“ w Nowej Rudzie i „Jedności" w Świdnicy.

§4; też okazy wędłiniarni sjśfółdźięleżej >*ZgOr 
da“ (Walbrgych), piekarni', wytwórni wjna, 
wyroby szczotkarskic i galanteria skórzana.

Specjalnie interesują nas ceny. Większość z 
ń S  podana na modelach, Ubyame: męskie w 
cenie ią.8oo zł., . p!ąszcz jeiienay jjoo  zł., 
męskie buty z cholewami w granicach od 7000 
zf. do 15000. .

Przed paroma dniami otwarto we Wrocła­
wiu przy ul. Stalina j j  sklep detaliczny.

Warto tam zajrzeć!

Ogólnopolski Zjazd Przedstawicieli RTPD
we Wrocławiu

W  dniach 5, 6  i 7 października 1946 r. 
w e Wrocławiu odbędzie się III Ogólno: 
polski Zjazd przedatawiciełł óddziąłów  
RTPD. .

Celem Zjazdu będzie omówienie akcji 
letniej, zmontowanie akcjf śtranicow ej 
i pracy hlgieniczno-lekarskiej, przedys­
kutowanie regulaminów w.ęwnętrzjiWch 
i planu pracy na najbliższy okres. W  
czaeie Zjazdu odbędzie się w iec propa­
gandowy, poświęcony .spray/opi dziecka.

'Uczestnicy Zjazdu prószeni są o  zgło­

szenie się we W rocławiu w  Oddziale 
RTPD przy ul. Krętej D3 lub też‘ W ro­
cławskiej Delegaturze W ójew ódżkiel 
R lfD , p l, HenrjĄ:a Hhazeg# 11, dla za- 
si^gnięśia^ dokładnych danych o  łh iej^J  
obrad.

W  dniach 4 1 5  października na Dwor­
cu Głównym, i NadodrzaAsktm dyżurni 
z Czerwonymi opaskami z napisem: 
III Ogólnopolski Zjazd RTPD Będą za­
interesowanym służyć pom ocą I wszel­
kimi informacjami.

Wystawa radiowa we Wrocławia
W a r s z a w a , w  -związku’ z urachei-

mieniem rozgłośni: wrocławskiej, zorgeś- 
n fao#M o W y sta w ę  RaoióWą we 'W r »  
cławiu. Wyątawa mieści sie w jdw pch 
salach wspaniałego gmachu Rozgłośni. 
W  całość je j składa się ,16 dużych baf«4 
riych plansz 4 12  zestawień ■ matystycz* 
nych, ilustrujących' całokształt dorobku
radfefónii polskiej,.. „ „

Oglądamy kolejne obrazy niesłycha­
nych zniszczeń wojennych w  zestawie-

Dzien Spółdzielczości w Legnicy
f e  Stinie zorganizowani spółdzfelcyTegfhle^ 

rozpoczęli m a m i  uroę^ystoścŁ.poŚWięęo* 
pajątch. uczczeniu rozwojti aemokracjf gospo- 
Góarczej, nabożeństwami w dwóch kościołach 
•i?|egnlckich. Po mszach uformowały się dwa 
Ptopojiujące pochody spółdzielców starszych 
|s|" młodzieżowych, z których pierwszy udał 
[  się do kinoteatru „Polonia", drugi gaś do 
K in a  „Bałtyk1̂ .; Akademią dfe^stturążyph za­
pijali tow. insp, aSyba, pó ezym óhór' tufej-,

Łwiuwslt śpfeszy z pomocą 
Warszawie

i? Zorganizowane we wszystkich tńia* 
stećaksch i; gminaćK Ohyw. kom. Odtnt* 
l$owy Warszawy z Komttetęm Powiato­
w ym  na czeie rozwinęły energiczną 
rdziałalność.
I Przewodniczący Pow. Konr. Odbudo- 
Łwy Warszawy j e s t  p rzew od n iczą cy  PRN, 
P b . St. P iekarow lcz..
J  Dotychczas zebrano ponad 200.000 
fełotych i ponad lOO^m^trów zboża.
F ’ W  ciągu bieżącego miesiąca urządza- 
Ine są tu różne imprezy, z których cał- 
pkowity dochód przeznacza się na Odbu- 
pow ę Warszawy. M., innymi podczas 
'-Dożynek Powiatowych^ebranp na tenże 
ceł 10.235 zł. f

Najlepiej pisała się gm. Bożewo któ 
m  zebrała 55 000 zł^w gotówCę.i kilka f 

„dziesiąt metrów zboża, qrąz gtn. Biało 
few s która Zgrała około 20.000 zł, mi- 
, mo że gmina ta należy do najbiedniej­
szych w p u wiecie.

Szego Gimnazjum Handlowego odśpiewał 
„Hymn, .Ą>ółdzjelcóse“'s,rpó deklmoacji zbio­
rowej tegoż zespołu eh. Nowicki, dyrektor 
Społem W Legnicy, wygłosił referat, w któ­
rym naszkicował .dzieje spółdzielczości za­
granicą i w Polspe, wykazał je j wspaniałe 
osiągnięcia i' przedstawił perspektywy roz- 
w ojfete j demokracji gospodaf-eżej jako pod- 
waliny. potęgi i dobrobytu -kężdego .ąmrodu. 
Następnymi‘ pónktanii prógrańtm Były: de­
klamacja chóralna „Człowiek Jutra", krót­
kie przemówienie prezydenta ob. Stupska, 
Solowa recytacją wiersza ^Pólśką", oraz 
p jod ą k c je  •ąrtysj;ycząę.vgikieąiiy . Z ® ,  „Mfee 
wykonała „Kwiaty Polskie" i Hymn Pań­
stwowy. Rj^gpląAperanek • dla spółdzielni 
szkół powszechnych w  „Bałtyku" przy 
współudziale otłtiiMtry; SfHSS&f-.. bpt iłatóMh 
sujący i spotęgował zapal legniczan do prac 
w spółdzielczość!. Cyż E.

niu z osiągnięciami odbudowy, postępy 
radiofonizacji kraju, zasięg poszczegól­
nych progra-
mowe. Okres okupacji przedstawia ta-' 
b łica f .,„Radiofonia polska w podzie­
miach". Silnym altóeńtęm Wŷ fa-Wy ̂ jest 
,tabli«l* poświęcona „Pamięci poletóyęh, 
straconych, zaginionych pracowników 
P. R.". i . *w ,w p f

Szereg plansz ilustruje dane dotyczą­
ce  poszukiwania . rodzin -przez > radio, 
trańsittiśjt rsdióułych' i“ fil. Shifo Wy­
dawnictw P. R. wystawiło szereg egzem­
plarzy własnych czasopism i broszur, 
•Brum Studiów wykresy statystyczne.

W ystawę projektował i montował Ta­
deusz Rogowski.

Odbudowa zakładów 
użyteczności publicznej

W ciągu 1945 i w pierwszym półroczu 1946 
t. na terytorium 2.ietn Dawnych odbudowano 
Spośród ćałkowkie1 znłśżęźonyeh objefetów : ,7 
elektrowni, j6 zakładów wodociągowych j ka­
nalizacyjnych, 3 gazownie i iS rzeźni, na te­
rytorium Ziem Odzyskanych zaś ty elektrowni, 
-ykazywnign , tzeźnu vEott8SSte? jMa«BH>wą- 
dzono niprawę tye zakładów wodociągowych 
i  k^ąlizaeymych^ s u j n ę  jtsdkowęjp, unie- 
|uchondóftycli jak i ujżkóflzditytli Ucz czyn- 
nych. Cyfry przytoczone nie obejmują tłoko 
nanych napraw nieraz nawet gruntownych, 
przeprowadSonych. W Zakiadacfe uszkodzftńycn 
lecz czynnych.

Z działalności Rad Narodowych
w powiecie lwóweckim

W tut. powieęjp zorganizowana jest, 
już gd 2 miesięcy 'Pow, Rada Narodowa: | 
6 lyliejskich Rąd, Narodowych i 10,Gmin­
nych Rad Narodowych.

RAdy Narodowe wszystkich stopni; 
pracują obecnie nad preliminarzami; 
budżetowymi na rok bieżący i na rokj 
1947, dążąc za wszelką cenę d o  zrów­
noważenia tych budżetów i samowystar­
czalności, wykorzystując w tym -celu 
wszystkie możliwe źródła podatkowe.
. W  ub. tyggdniu Komisja Kontroli Spo 
łecznej kontrolowały przy współudziale

jnilicji drogowej fuch sam ochodów, 
zw racając główną uwagę na należytt 
|vykorżystanie . samochodów^ W  kilku 
|vypadka^p. stwierdzono. pewne nąduży- 
Ł la .'- '  1
I Jeżeli chodzi, o  skład Rad Nąpado 
|yych to 'ódjlidżMej feprezentówaiji są 
psadnicy wojskowi, którym delegowa- 
ły Me tylko ich zwląźkł, ale ł ofgaMza 
ęję polityczne oręż gromady wiejskie.
. W  ten sposób osadnicy wojskowi ma 

ją możność decydowania ó  własnych 
sprawach i duży wpływ na. dalsze za 
gospodarowanie powiatu, * — ■*

kości, za które toi ziemie iniltony ofiar 
'IP Ą  »«-•N ast® m e rM w alóno następującą fś- 

zólueję: jra
„My robotnicy 1 pracownicy umysłowi 

Państwowej Fabryki Przemysłu Drzew­
nego Nr. 2S na ogólnym zebraniu w dniu 
27. IX. 1946 r., po wysłuchaniu przemó­
wień 1 sprawozdań wyźaj wymienionych 
przedstawicieli partii politycznych jak 
jaden mąż potępiamy mowę min. Byrnesa 
jak 1 międzynarodową i rodzimą reakcję 
t zapewniamy, że wara wam od naszych 
prastarych Ziem Odzyskanych. Robotnik 
Polski będzie ich bronił do ostatniej 
kropli krwi — stajemy na straży na 
Nysio t Odrze za Wolną Demokratyczną 
Polskę. Ani jeden Niemiec nie może po­
zostać na toj złami, ani jeden Niemiec nie 
może pracować na naszych fabrykach, 
czego już daliśmy dowody, nasza fabryka 
zatrudnia samych Polaków, zdążamy do 
najszybszego zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych.

Ob. Mołotowi, Ministrowi Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, przesyłamy nasze go­
rąca podziękowanie za obronę naszych 
słusznyoh praw, za obronę całego ludu 
słowiańskiego.

Niech żyje Demokratyczna Suwerenna 
Polska f

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej!
Niech żyje sojusz za ZSRR.!"

Niemcy bez przerwy 
opuszczają Dolny Śląsk

£  dniem 29 września br. został po­
nownie uruchomiony punkt zborczy 
dla repatriantów niemieckich z miasta 
Wrocławia. Pierwszy transport z tego 
punktu odszedł dnia 30 wrześnią br. 
Dalsze transporty będą odchodzić co- 

f P K  aź ao odwołania;' ;
Z dniem 1 października br. został 

otwarty punkt zborczy w Jaworze dla 
repatriantów niemieckich z całego po­
wiatu Jawor, Pierwszy transport Niem­
ców do Rzeszy wyszedł z tego punktu 
w dniu otwarcia tj. 1 października. .

że wwarzyKwo powrnło żywiołowo na jesie­
ni zeszłego roku ł tak samo żywiołowo nadal 
się rozwija. Podkreślił przy tym zupełnie 
słusznie, tż obecny stosunek do sprawy naszych 
granic, Anglii i Amęryki z jednej Strony, ora® 
ZSRR z drugiej strony, bardziej niż wszelka 
inna propaganda pracuje na rzecz ideologu 
Towarzystwa Przyjaźni Pobko-Radzieckiej.

Ze sprawozdania wynika, iż inicjatywy to­
warzystwa nie zabrakło przy . żadnej. okazji 
do podkreślenia naszej przyjaźni dla wielkiego 
naszego sojusznika oraz, że w pracy towarzyst­
wa dużą pomocą był stosunek miejscowego 
dowództwa Armii Czerwonej.

pód względem finansowym praca towarzyst­
wa opierała się w pierwszym’ rzędzie ma ofiar­
ności miejscowego społeczeństwa. /Jy,

Po krótkiej dyskusji wybrano nowy zarząd 
w nast. składzie: prezee inż. Stefan Chrystow- 
ski, wiceprezesi mi. Wsiewolod Rajewslli . 1 
Piotr Siemko, sekretarz Wiktor Gieruia, oraz 
skarbnik irtż. Władysław Materny. Zastępca­
mi członków, Zarządu wybrano ob. ob. Feliksa 
Hoppenstadta ł Jana Matejka. Eto komisji Re- . 
wityjntj weszli Stanisław Szela, tut* Jan 
miński I  tow, Julian Atimowskł.

W wolnych wnioskach szereg przedstawicie­
li organizacji młodzieżowych orosił nowy Za­
rząd o podjęcie kroków w kierunku zazna­
jomienia młodzieży polskiej z warunkami ży* 
cii-i pracy,.młodzieży radzieckiej. Te-ka .j

S. p. Jan  Ciochou ,
Dnła 1  października br. złożono na wiecz­

ny spoczynek trumnę ze zwłokami śp. prof. 
Jana Clochonta, zasłużonego pedagoga i bo­
jownika o  polską szkołę, który zmarł tra­
giczną śmiercią na skutek wypadku samo­
chodow ego, Pogrzeb odbył się przy udziale 
pracowników Kuratorium, delegatów nau­
czycielstwa i młodzieży szkolnej, oraz licz­
nej rzeszy publiczności. Nad mogiłą prze­
mówił Kurator Okręgu Szkolnego, a po nim 
delegat Związku Nauczycielstwa polskiego, 
dyrektor liceum pedagogicznego i jeden z 
uczniów tegoż zakładu, oraz przedstawiciel 
Związku b. W ięźniów  Politycznych. M ów cy 
podnosili w  wzrusźających słowach kryszta­
łow y charakter Zmarłego oraz jego  zasługi 
położone dla polskiej szkoły, o  którą wal­
iz y  Il i  dla której tyle cierpiał. (

Jan Ciochoń pracował w zawodzie nau­
czycielskim od 1923 roku. W  chwili wybu­
chu w ojny był nauczycielem gimnazjum w  
Ostrowie M azowieckim. Okupacja niemiec­
ka nie przerwała jego  pracy: rozpoczyna or­
ganizowanie podziemnych ognisk ZNP, 
stwarza Komisję Egzaminacyjną oraz zakła­
da tajne gimnazjum 1 liceum. W  maju 1942 
roku zostaje przez gestapo aresztowany i  o- 
sadzony w więzieniu na Pawiaku w  Warsza­
wie. Następnie przechodzi gehennę obozów  
W Oświęcimiu, W Gross RoseU i Oranienbur- 
gu, skąd po ukończonej wojnie udaje mu się 
szczęśliwie pow rócić do ojczyzny.

Od 1 września prot. Ciochoń objąi stano­
wisko naczelnika Wydziału Kształcenia Na­
uczycieli w Kuratorium Okręgu Szkolnego 
.Wrocławskiego i na tej p laców ce położył 
niespożyte zasługi. Śmierć przerwała pasmo 
jego  życia w Chwili największego nasilenia 
pracy, zmierzającej do rozwoju szkolnictwa 
na Ziemi Odzyskanej, którą ukochał I na 
której —  Jak zapewniał na kilka godzin 
przed swą niespodzianą śmiercią —  posta­
nowił na zawsze pozostać. (i)

2  życia  9 .9 . S.
KONFERENCJA WOJEWÓDZKA 

PPS 1 SL
W  ubiegłym tygodniu odbyła się w e  

Wrocławia konferencja przędśtaiyici#łl 
Polskiej JfartiL Śpęjalistyczęej i JłtrolJ 
nietwzt Ludowego na szczeblu w o je  
wódzkim. >
, W- konferencji yrziąli udział z ramie 
Mk Zarządu W ojew ódzkiego 'jStronniC' 
twa Ludowego ota ob.: Bajkowski — 
prezes Zarządu, Sadrakuła —- przew od­
niczący W ojewódzkiej Rady Narodowej 
i Kowalik —  _sękręfarz Zarządu Z
m teia^ W óJew ódzfe| egf) "T tó m fie lu  PPS 
tow. mgr Piaskgarski Stanisław r -  w oje 
woda wrocławski 1 tow. mgr Siemek Jó 
le i  I sekretarz.

Na konferencji uzgodnione ? Zostały 
całkowicie stanowiska PPS i SL na od­
cinku politycznym i organizacyjnym 
Załatwiono również szereg terenow ych 1 
spraw spornych.

GÓRA ŚLĄSKA
ZJAZD POW IATOW Y PPS

W  dniu 22 września br. w  Górze St% 
śkijri odbyłausię Konferęiiicją 'Powiatową 
PbbkJęj Pńrtli Socjatistyczńej pfzy u- 
dziale około  300 osób. .
. Na Konferncję przybyli z ramieni# 
W KtPPS tow. Skrabą III sekretarz i tow. 
Noeżnlcki, kierownik W ydziału Ogólno* 
OrganizacyjnegOi
Zjazd zagaił ł powita! góścf przewodni- 

ężący PK PPS brw, Gołębiowski, zapra­
szając do Prezydium delegatów W o j#  
wódzkiego Komtietu PPS, terenowych 
ordz przedstawicieli PPR., SL;, M O . I 
Q,R,M.O.

Jako pierwszy w  imieniu W ojew ódz­
kiego \ Komitetu zabrał głos tow. Skrar- 
ba, om awiając zagddnienja|Jednolitegó 
frontu, współprac^ PPS i PPR oraz wa­
gę zbliżających się wyborów . ■ j

Tow. Nocznicki w  ogólnym  skrócie 
,na|jkjcował ząryą historii t^cjaUzsau i

fa rtó  Socjalistycznej.
Imieniem Polskiej Partii Robotnicze' 

wita Zjazd tow. Skalski, w imieniu Mi 
licji Obywatelskiej —  tow. Włoch.

Starosta pow iatow y tow. Herbst robi 
przegląd ważniejszych wydarzeń z życia 
naszej Partii na tle panujących w  okre­
sie Polski sanacyjnej stosunków. Tów, 
starosta Herbst podkreśla ciężar gatun­
kow y sojuszu polsko-radzieckiego.
. Na temat sojuszu robotniczo-chłop­

skiego m ów i oto. Łataś, przedstawiciel 
Stionnictwa Ludowego.

Interesujący"referat o  ośw iacie rolnej 
wygłasza ob. Szymas|ko, instruktor Kó­
łek Rolniczych,

Tow. Murszewskł, pow iatow y Komen­
dant O.R.M.O. apeluje do towarzyszy 
pepesowców, by  Wstępowali w  szeregi 
O .R.M .d;, które jest zbrojnym  ramie­
niem demokracji.

Następnie sekretarz Powiatowego K o*, 
jnitetą PPS, tow. Kasprzak, składa spra-. 
'WozdaMe organizacyjne, które po oży». 
N g n d f  dyskusji zostaje przyjęte.’ ’
I Na ząkończępię zebrani odśpiewali : 
!„Czerwóńy Sztandar" 1 „Rotę".

REZOLUCJA UCHWALONA  
NA ZJEŹDZIE 

PARTYJNYM PPS 
W  GÓRZE ŚLĄSKIEJ

My zebrań] na zjeździe powiatowym 
Polskiej .Partii Socjalistycznej w dnia 
22 września 1946 roku w Górze Ślą* 
skiej uchwalamy, że na mowę p. Byr- 
nąsa oddającego w ręce niemców od* 
wieczna ziemię nadodrzańską oświad­
czamy, że ziemi tej nigdy nikomu nie 
oddamy. W  ziemi tej złożone są prochy 
ojców, dziadów I naddziadów naszych. 
Ziemia ta nasycona jest krwią, łzami, 
będąc ludji polskiego.
: Ślubujemy, że ziemia ta będzie wzo­
rem polskiego stanu i własnymi siłami, 
że będzie ona szpichlerzem Polski I 
Europy.

Przyrzekamy stać 1 intensywnie 
współpracować ściśle z naszą bratnią 
Partią PPR 1 ściśle wykonywać wszel­
kie zarządzenia naszych władz par­
tyjnych.
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Zapobiegnijmy rozgoryczeniu
Od ostatniej zimy zyskaliśmy szeregi dobrze 

zorganizowanych Związków Zawodowych, set­
ki nowych placówek' i przedsiębiorstw dążą­
cych do podniesienia dobrobytu mieszkańców 
Wrocławia. , ■ ■ ,

Od ostatniej zimy wiele pięknych jSojęÓ 
wpojono w . umysły pracowmikćfy. Przekonano 
fen, ie wszystkie wysiłki władz zmierzają do 
zapewnienia im spokojnych warunków pracy 

. i życia, nauczono, że Związki Zawodowe są 
ich patronami i opiekunami. - _

A tymczasem nowa zima 4ę zbJSźa ' 
I samo narzuca się pytanie, czy te wszyst- 

kie pojęcia mają pozostań tylko pustym zim- 
• nym frazesem? Tak — dosłownie zimnym. Bo 
ludzie pragną węgla. Ludzie muszą dostać 
jak najpędzej opal. : Jeśli chcemy unffcnąć zbpt 
daleko posuniętych, a tak' łatwo jeszcze nie­
stety wysnuwanych wniosków, muszą 'odpo- 

. więdnie czynniki zrobić wielki wysiłek, aby 
fakty nadążały za ich słowami.

Dlaczego dotąd w sprawie węgla i  opału 
słychać tylko niespokojne, coraz niespokojniej- 

V *ze. głosy szarych ludzi? v v  _ vj .
■ jeden drugiego pyta, rozgląda się na boki, 

„kombinuje". . '
Czemu milczą Związki Zawodowe, czemu 

milczy Zarząd Miejski?

Koncert Henryka Sztompki 
we Wrocławiu

Najznakomitszy polski pianista Hemyk 
Sztompka wystąpi w dniu 5 października 
w ramach Koncertu Inauguracyjnego Fil­
harmonii Wrocławskiej w sali Teatru 
Miejskiego we Wrocławiu. Koncertem 
tym otwiera Filharmonia swój sezon. 
Mamy nadzieją, że liczne rzesze meloma­
nów wrocławskich z radością przyjmą 
wiadomość o wznowieniu koncertów sym­
fonicznych a obecnością swą na Inaugu­
racyjnym Koncercie oddadzą hołd geniu­
szowi na jznakomitszemu polskiemu plani­
ście jakim jest bezsprzecznie Henryk 
Sztompka. Początek koncertu o god. 18.30.

'Repertuar Mn

„PIONIER" — Film prod. francuskiej pt 
„Blaski I cienie życia kobiety".

„POLONIA" — Winna 53, film produkcji 
polskiej p t „Znachor".
Od poniedziałku 30 bm. wyświetla film 
p, t  „O szóste) wieczorem po wojnie".

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, wyświetl# 
fi|m pt „Szalony lotnik".
Dojazd tramwajami 5 lub 2.

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 18 — sensa 
cyjny film najnowszej produkcji fraocu 
sklej „Skarb rodziny Guupl".

Początek w dni powszednie o god z. 17 t 10. 
w niedziele i Święta o god*. 16, 17 I 19

O głoszenia drobne~|
Zakład optyczny, M aciejewicz Józef, Legni­
ca, ul. Panieńska 56. (1014.)

Zakład Fryzjerski, Niemkiewicz Władysław, 
Legnica, ul. Muzęaina 4. (1015)

Unieważniam zagubione dow ody: kartę “re­
jestracyjną RKU M iechów, zaświadczenie 
pracy, wydane przez Dyrekcję Ókr. P. T. 
W rocław  na nazwisko Kaleciński Adam.

■ .  .. ■ (1018)

Unieważniam zagubioną legitymację, wyda­
ną przez Dyr. O ki. PT W rocław  na nazwi­
sko Kalecińska Stanisława. ■ (1019)

Otwieram piekarnię, Parczyński Wacław, 
;  Stablowice Nowe, ulica Starogajowa 8 .

. (1022)
Unieważniani skradzione prawo jazdy ćżer- 
w one z fotografią nr 12830 na nazwisko fcs- 
lik Józef. „ (1023)

Unieważniam skradzione dokumenty, kartę 
; ewakuacyjną i  kartę majątkową, wystawio­
ną w  Tuligłpwach pow. Rudki na nazwisko 
M okrzycka Maria. . . (1024)

Warsztat kow alskt Pawlaczek Stanisław, Ja- 
' kubowice 4, pow. Jawor. (1025)

OSTATNIA NOWOŚĆ
Spółdzielni Wydawnicze) 

„ W I E D Z A "

Tadeusz Żeleński (Boy)

„Nasi Okapanej”
i in n e  s z k i c e  
publicystyczne

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

C zyt zapomnieli,, że mają powierzone swo­
jej pieczy rzesze ludzi, zajętych pracą, dla 
których nie do pomyślenia, jest żapjacićnawet 
tysiąc złotych za tonęv węglai - A  tyfch tón 
musi' mieć każdy najmniej »—■i  na zimę. «

Wydać tańsze hilely do kina esy ■ mut 
jebt jęsżćże ^b^t wielką izfcftsfc Afe pokażcie 
czym dla ".'pas'jesteście^,1-— tam r gdŹib' 'chódżi
0 kwestię naprawdę ważną, bodaj najważniej­
szą.

Tani •opał musi_ się żnalęźć w .dostąteęznęj 
ilśsći: dla w śzysł& ft!'

W  dodatku tu, pod bokiem najbogatszych 
kppślńj nie jnoż# zmarznąć ftifct z' tych,' 
powinien.rnam uwieizyć,. j'"',., 
i. Na tle_ potrzeb nkjbai-dyfej życiowych rosną
1 rozwijają się nowe kierunki i now^polityka.

A„ jak ona się rozwija zależy wialnie od 
sposobu zaspakajania codziennych potrzeb lu­
dzi. Stara, odwieczjja prawda; >

W  tęj ,chwiK' pierwszą potrzebą ,mąś >7- jśssf. 
Opał., Dlatego *żaifęn; wyąŚ^; znperżająey w 
tym/Msrijjaku lnie IS ż ie ,;’’źa dijży. ,

Władze (przede wszystkim Zarząd' Miejski) 
proszą’ pizypuśćić generalny ' atak do władz 
centralnych, nawiązać kontakty z OdptSwied- 
Mliii Zjedftptżeiiiami i WópatMami* Muszą' da­
lej- zdać sobie sprawę, że ,

OPAŁ MUSI_ BYĆ ś
dostarczony i idąc po tej jednej niezachwia-. 

^j^liflii muszą w krótkim czasie
odpowiednimw.realnymi* zarządzeniami uspor

* Ludzie czekają, zdeiedwiwsmie' roShier O Rśi' 
MUSI BYĆ! . > v  (W. B.)

Kronika miejska
ZMIANA PRZYSTANKÓW 

:(s) Na (rasie tramwajowej Nr, J Wolieć od­
ciążenia tej linii przez skasowanie „Szaber- 
placu", zmieniono rówiiiejr ukłąd przystanków
dla wozów jadących, w stronę ,v Dawny 
przystanek na rogu placu Ć ' -takiego i
ul. Piastowskiej przeniesiono. 1 g Piastow­
skiej i Sienkiewicza, a zlikwidowano zupełnie 
postój wozów .na rogu Nowowiejskiej i Pia­
stowskiej.

ŚMIERĆ Z  ®EUSTALONYCh 'PRZYCZYN
(s) W piwnicy domu przy nl.; Opić r'5e 

według zeznań miejscowej ludności, od dłuż­
szego już czasu leżały zwłoki mężczyzny. Za­
interesowane tym władze porządkowe w czasie 
dochodzenia przyczyn śmierci ustaliły na pod­
stawie meldunku, że zmarłym jest zaginiony w 
dniu 2 0 .. 9. niejaki Schłey Franciszek, naro­
dowości niemieckiej.

. , NAPAD Z BRONIA W RĘKU 
• («) Dnia 30. 9. w godzinach popołudniowych 
do mieszkania prywatnego ob. Michały Anto­
niny przy ul- Nowowiejskiej ó mi 16 wtar­
gnęli dwaj uzbrojeni mężczyźni i po sterrory­
zowaniu mieszkanki zrabowali 68.000 zł. w 
gotówce,'po czym zbiegli w niewiadomym kie­
runku. ,

GZY DEFRAUDACJA?
(sl W  dniu 1. 10. do komórki ślądczej Ko­

mendy M. O. wpłynął meldunek ob. Jalkicwi- 
cza Witolda sam. we,Wrocławiu ul. Friedenstr. 
48 m-. 8, o rzekomym zagubieniu teczki z 
pieniędzmi w kwocie 35.000 zł oraz papierów 
i kwitów Urzędu Ziemskiego we Wrocławiu. 
Wobec niewykluczonej możliwości defraudacji 
podejrzanych Jalkiewicza i  Nowaka Jana zam.

ui. Andrzeja Struga odesłano wraz z aktami 
1 sprawy do prokuratora Sądu Okręgowego.

ODNALEZIONA ZGUBA 
(s) W  dniu wczorajszym znaleziono samo­

chód DKW Nr. 91495 skradziony Państwowej 
Fabryce Wagonów w dn. 29. 9. z ul. Benedykta 
Polaka. „Zgubę" za pokwitowaniem zwrócono 
Właścicielom.

CO I GDZIE UKRADLI... 
...Romanowski Władysław, właściciel sklepu 

z artykułami, technicznymi zameldował o do­
konaniu włamaltia’ i kradzieży większej ilości 
artykułów sklepowych.

...do mieszkania prywatDego ob. Skurczyka 
Jana zam. przy ul. Traugutta 35, Mrogą sobie 
wiadomą dostał się niejaki Gawryko Jakób, 
skąd- zabrał portfel z dokumentami; Aresztowa­
nego, przekazano sędziemu śledczemu.

ZŁAPAŁ KOZAK TATARZYNA...
1  (s) ,W wyniku trwającej od kilku dni obła­
wy przeciwko „autorom" napadów rabunko­
wych na terenie Wrocławia zatrzymano...

...dwu'bliżej znanych Komendzie MO osob- 
ników zam; przy- ul. Marty 8 , którzy we .wstęp­
nym śledztwie przyznali się do szeregu kra­
dzieży.

_ ...zatrzymano również niejaką Walczak Ja­
ninę, która ukradła 4.000 złotych na. szkodę 
Dopieraka Władysława zam. Wrocław-Sołytyso- 
wice.

w y p a d e k  s a m o c h o d o w y

( ł p w  dniu 1. 19. auto Spółdzielni Wydaw­
niczej ■ „Czytelnik" Nr. rej. D7.j?45 wskutek 
nieuwagi kierowcy wjechało na chodnik przy 
moście Szczytnickim, raniąc siedzącego przy 
budce > przechodnia.

Toruń -  W rocław w boksie 11:5
W  P ałacu - Sportow ym  w  Toruniu  o d ­

b y ło  się spotk an ie■ b oksersk ie  pom iędzy 
reprezentacjam i W rocła w ia  i  Torunia. 
Zasłużone--, zw ycięstw o od n iosła  drużyna 
■fo,runią. 11:5. W y n ik i w alk ; w w adze mu- 
sżfej —  Dukoyvskj (Toruń) j /ę k o n a ł n a  
punkty Eaśkę (W rocław ), w  w adze k og u ­
ciej G rabow ski 1 0 ^ u ń )„w j-p u n Ł tew a d  Sy.-
m ęnow iczą , (W ro cław ), w w adze piórko* 
w.ej,-*^ fe z je m iń s p  I zw yciężyt-na  punkty

Walugę; Krzemiński JI natomiast uległ 
w wadze lekkiej zaawansowanemu tech­
nicznie Górskiemu. W  w^dZe. półśifedmęj 
— Sikora po morderęzej wąlce wygrał w 
trzećierj'. rundzie prżez ko. z ' Ćytnbałą, 
ffelśler przegra! nń punkty w spotkaniu 
w wadze średniej z Bećkerśm. W wadze 

. IflaSiMski • zremisował z W oj­
skim, w wadze ciężkiej Zmorzydski po- 
koną^«ąj^nk»rs,£yg(|wierzs. „r.

W nocy z dnia l-go na 2-go bm. skradziono na Karło- 
wicach, ul. Asnyka Ńr. 5 z garażu samochód osobowy in­
ki Skoda-Popular Nr. rej. BOI538, Nr. podwozia 68410, 
kolor całości srebrno • stalowy, obity wewnątrz na sza­
ro. Wóz jest własnością Zarządu Związku b. więźniów 
ideowo-politycznych we Wrocławiu.

Wszelkie posiadane informacje proszę kierować pod 
adres: Miejski Komitet PPS we Wrocławiu ni. Stalina 
105.

Komunikat akcji odszczurzania
W  związku z mającą się odbyć akcją 

odszczurzania, Nadzwyczajny Komi­
sariat do Walki z Epidemią na woje­
wództwo wrocławskie wzywa lud­
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz: zabezpieczyła 
śpiżarnie i magazyny produktowe przed

dostępem dla szczurów. Wstępna ta 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby­
waniu łatwego żeru szczurom. W  tym 
okresie Władze Sanitarne i Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będą 
dokonywać oględzin sanitarno-porzad- 
kowych, wydając odpowiednie polece­
nia i instrukcje.

Mnisimi) liitiii JDU MMII"
Zawiadamia, ze zostały uruchomione we Wrocławiu 

następujące agentury przyjmowania ogłoszeń:

1. Księgarnia Spółdz. W y d . „W ie d zy " Rynek 14
2. Kiosk gazetow y nr 3 przy ul. Krupniczej 

róg Podwala Świdnickiego,
3. Kiosk gazetow y nr 7 przy ul. Curie Skło­

dowskiej (naprzeciw Kurat. Szkolnego).

S ię k m  t D o ln e ą a  Ś lą s k a

Gryfogóra,
widok
ogólny

XXVI Wrocławski Czwartek 
Literacki

' W e czwartek, dnia 3 października 1946 r., 
o godzinie 17 odbędzie się w lokalu włas­
nym przy placu Biskupa Nankieśra nr 7, ii 
piętro XX VI Czwartek Literacki Koja Miłoś­
ników  Literatury i Języka Polskiego, na któ­
rym dr Janina Ender wygłosi odczyt pt. 
„Józef Lompa".

W stęp wolny. Goście mile widziani, .

Repertuar teatróu)

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA w Ostro! 
wiu - Wlkp. wystawia w dniu 2 f 
3 październik^ we Wrocławiu w s a fe  
Teatru Popularnego o godz. 19 Wielkei ; 
Rewię w 14 odsłonach „Z Humorem I; 
Piosenką". W programie: tańce, śpiewjpj 
skecze inscen izacje  i inne. Kier. teatri®|: 
i reżyser J. Pawłowski ppor. Kier. artyl 
styczny J. Mai es z ppor.

UWAGA TOWARZYSZE I SYM PATYCY  
PPS I OM TU R!

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej zawia­
damia wszystkich tych towarzyszy, którzy mają zamiar 
rozpocząć studia na Uniwersytecie wzgl. Politechnice we 
Wrocławia; że wszelkich potrzebnych informacji zasię­
gnąć mogą w sekretariacie ZNMS. Sekretariat znajduje 
się przy uh Wybrzeże Stanisława Wyspiańskiego 34 i jest 
czynny codziennie w godzinach 1 1  — 13.

Zakupimy natychmiast cztery nowe tłoki 
do samochodu m-ki Adler - Triumph. 
Oferty ,do Administracji „Naprzodu Dolno­

śląskiego" -  Wrocław, Wierzbowa 30.

W ojewódzki Komitet PPS we Wrocławiu  
urządza w  dniu 6. X . 1946 r. o  godz. 16-tej w  Sałi Konferencyjnej ] 

, Wojewódzkiego Komitetu PPS Plac biskupa Nankiera Nr 1

O D C Z Y T
tow. W ład ysław a £enyJCisie£eias& leąo

pierwszego korespondenta lotniczego kwatery Generała Sikorskiego! 
w Londynie, lotnika 300 Dyonu .

? podtytułem :
„Historia bojów Dywizjonu Ziemi Śląskiej Nr 304 i jego u dział: 

w bitwie o Atlantyk"
W stęp dla członków oraz gości wolny

Ogłoszenie o przetargu
Centrali Żbytu Przemysłu Papierniczego; Oddział Nr 15 we Wrocławiu, ogłaaz^  

j nieograniczony przetarg na odbudowę 3-piętrowego budynku frointowęgo Od- 
daitóu Nr 15 we Wrocławiu przy tfl. Spokojnej Nr 18/20.

-Bliźazycłi dnf.rmacji-^ndzieła się pod'adresem: Wrocław, ul. Spokojna Nr 18/20 
w godz. od l# a j  d jil& la , gdzie o feren t otrzyjpaó mogę dane potrze,bne do wy)J 
konania robót.

, Termin zasiknięeia przyjmowania oferj; upływa z dniem 5. X. 1946 r , ' (1021

Przetarg nieograniczony
Centrala Żbjrtu Przemysłu Papierniczbgo, Oddział J^r 15 we Wrocławiu, ogłasza 

nieograniczony pćźętiśrg na naprawę urządzeń, centralnego ogrzewania w  budynkach/ 
pomieszczeniowych Oddziału Nr 15 we. Wrocławiu, ul. Spokojna Nr 18/20.

Bliższych informacji: udziela się na; igiejsęu w godz. od 10-ej do 13-ej, gdzie 
oferenci otrzymać mogą dane potrzebne do wykonania robdt instalacyjnych.

Termin ztm ^ ią eią , przyjmowania ofert dnia 5. X . 1946 r, (10j

CENY OGŁOSZEŃ. Ogłoszenie drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin I Jiracy po 3 z ł , reklamowe 16 zł W tekście 25 Zł. tłustym drukiem 100 proc. drożej. W nomerecb niedzielny,b 60 o.oc drożel Przy!
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. i J T ,

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) „Wiedza" we Wrocławia, ul. Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr Bronisław .Winnicki W ydawca. Spółdzielnia Wydawn, „W iedza" !F  3 7 5 9


